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Rozgromiona czerwona
armia katalońska w obozach

Gzerwony rząd uciekł
razem z prezydentem Azaną

koncantracyjnych we francji
B A R C E L O N A . W  p o n ie d z ia łe k  w  g o  

d ż in a ch  p o łu d n io w y c h o d d z ia ły w o jsk  
g e n . E ra n c o o s ią g n ę ły g ra n ic ę re p u b lik i 

A n d o rra , o d  s tro n y  ra . b e o  d e U rg e l.

In n e o d d z ia ły  z b liż a ją s ię d o te ry to ­
r iu m  te j re p u b lik i, m a sz e ru jąc w z d itiż  
sz o sy  p ro w a d z ą ce j w  k ie ru n k u n a rn , 

P u ig c e rd a .

Je s t w ą tp liw y m , c z y o d d z ia ły re p u ­
b lik a ń sk ie , u c ie k a ją c e n a  w sc h ó d , z d o ła ­
ją p rz e d o s ta ć s ię p rz e z te ry to r iu m  A n -  

d o rry , a  to  z e w z g lę d u  n a b ra k b ity ch  
d ró g i tru d n o śc i p rz e p ra w y p rz e z g o ry  

w  c h w ili o b e cn e j.

P A R Y Ż . P ra sa  p a ry sk a d o n o s i, ż e w  
n o c y  z n ie d z ie li .n a  p o n ie d z ia łe k  p rz e k i  o  
c z y ło  w  p o b liż u  P e rth u s  g ra n ic ę ira n c iis -  
k ą  p rz e sz ło  2 0 ,3 0 0  h isz p ań sk ic h  m ilic jan  
tó w . N a le ż y  s ię z ty m  l ic z y ć , ż e z p o ­
n ie d z ia łk u  n a w to rek  c a ła  a rm ia k a ta lo ń  
sk a z n a jd o w a ła  s ię ju ż n a  z ie m i f ra n cu ­

sk ie j.

L E P E R T H U S . P re m ie r c z e rw o n e g o  

rz ą d u  h isz p a r ik ie g o N e g rin  p rz e k ro c z y ł  

o k o ło g ra n ic ę h iszp a ń sk ą , u d a ją c s ię d o  1 ’ ra n -  

1 2  ty s ięc y  fo to g ra f ii o só b  z a m o rd o w a n y c h  c ji o  g o d z in ie 3 ,4 5  w  n o c y  n a p o n ied z ia -  
w ’ o k re s ie  p a n o w a n ia  c z e rw o n e g o  te rro ru łe k . P re m ie ro w i to w a rzy sz y ł m in . s ta n u  
w  K a ta lo n ii.  i T o m a s B ilb a o , m in , o św ia ty S e g u n d o

z n a le z io n o k a r to tek ę , z a w ie ra ją cą

Solidarność łączy interesy 
Francji i Anglii

L IZ B O N A . W y c h o d z ąc y  w  T a n g e rze i  ty jsk ie g o .

d z ie n n ik . ,E sp a n a " d o n o si z B a rc e lo n y | Je s t rz e c z ą n ie m o ż liw ą  
ż e w k o m e n d z ie p o lic ji b a rc e lo ń sk ie j d a le j C h a m b e rla in , z b a d ać

L O N D Y N . R e u te r d o n s i: P re m ie r  ’ w sz y s tk ie e w e n tu a ln e w y p a d k i, k tó re  

C h a m o e n a in z a p y ta n y  w  Iz b ie G m in o - 'm o g ą n a s tą p ić , n ie m n ie j je d n a k c z u je  
św ia d c z y ł, iż w e d łu g je g o in lo rm a c y j s ię z o b o w ią z an y  d o  o z n a jm ie n ia , ż e so li-  
d e k la ra c ja  m in . B o n n e ta z ło ż o n a  2 o  s ty - d a rn o ść  in te re só w  łą cz ą c a  h ra n c ję  w  W  
c z n ia W 3 4 ro k u w  Iz b ie D e p u io w a n y c h  B ry tan ią je s t te g o ro d z a ju , ż e w sz e lk ie  
o rz m ia ła , ż e  w  w y p a d k u  w o jn y  w sz y s tk ie  
s iły  z b ro jn e b ry ty jsk ie  s ta ć b ę d ą d o  d y ­
sp o z y c ji F ra n c ji, z a ró w n o ja k  s iły  F ra n ­
c ji d o  d y p o z y c ji W . B ry tan ii. T o  o św ia d  
c z e n ie tw ie rd z ił C h a m b e rla in  —  je s t w  
z u p e łn e j z g o d z ie  z  p o g lą d a m i rz ą d u  b ry -

z a g ro ż e n ie ż y c io w y c h in te re só w  P ra n e j  i 
z k tó re jk o lw ie k s tro n y  b y p o c h o d z iło , 
m u s i w y w o ła ć  n a ty c h m ia s to w ą  w sp ó lp ra  

c ę  W . B ry ta n ii.

B la n c o , m in . sp ra w ie d liw o śc i Gonxaltt 
P e n a  i m in . sp ra w  w e w n ę trz n y ch  Paulina 
G o m e z .

P re m ie r i m in is tro w ie przybyli 8-ma 
sa m o ch o d a m i, z k tó ry c h  jeden nosił śla­
d y  k u l E sk o rta m in is tró w  m in is tró w  skia 
c ia ła  s ię z d o b o ro w e g o  o d d z ia łu  rozporaą 
d z a ją c e g o p ra w d z iw y m  a rse n a łe m  broni, 
a sz c z e g ó ln ie w y p o sa ż o n a b y ła w pisto 
le ty  m a sz y n o w e . E sk o rta o d b a r ie ry  gra 
n ic zn e j z a w ró c iła n a te re n  hiszpański.

Z e s tro n y h isz p ań sk ie j d o n o sz ą , z e  
rz ą d  o d b y ł n a ra d ę  w  p e w n e j miejscowoi 
c i p o d A g u lla n a , d e c y d u ją c , by Negria 
u d a ł s ię n a ty c h m is t d o o b sz a ru  central­
n e g o  H isz p a n ii, b ę d ąc e j je sz cz e  w rękach 
rz ą d u .

O  g o d z in ie ,3 0  d w a j d a ls i członkowie 
rz ą d u  h iszp a ń sk ieg o : B e rn a rd o  Giner de 
lo s R io s , m in is te r b e z te k i, i minister ro­
b ó t p u b lic zn y c h  p rz y b y li n a  teren Frao- 
c ji.

p o w ie d z ia ł  
sz c z e g ó ło w o

Pozycja prezyd. Rooseveita
jest silna

D z ie n n ik lo n d y ń sk i , ,E  v e n  i n  g  
N e w s" , o m a w ia jąc h a łaś liw ą p ro p a g a n ­
d ę  p rz e c iw n ik ó w  p re z y d e n ta  R o o se v e lta , 
p o d k re ś la , ż e p o z y c ja  g ło w y S ta n ó w  Z je  
d n o c z o n y c h je s t m im o  w szy s tk o  s iln a .

- G ło s b y łe g o  p re z y d e n ta H o o v e ra je s t  
rz u c o n y  n a  sz a lę d y sk u s ji , i z o s ta ł z ró w  
n o w a ź o n y p rz e z w y ra ź n ą a p ro b a tę l in ii

p o lity c z n e j R o o se v e lta z e s tro n y b . se ­
k re ta rz a s ta n u  S tim so n a . A k c ja p rz e c iw  
n ik ó w  p re z y d e n ta R o o se v e lta s ta je s ię  | 
p o z a  ty m  n ie p o p u la rn ą  w  m a sa c h  a m ery ) 
k a ń sk ich  z e w z g lęd u  n a z b y t w y ra ź n e ; 
p o p a rc ie , ja k ie g o  d o z n a je  n a  ła m a c h  p ra  j 
sy  n ie m ie c k ie j i w ło sk ie j.

Obóz na 140 tysięcy
uchodźców we francji

P A R Y Ż , Z p o g ra n ic z a p ire n e jsk ie g o jh u s z a trz y m a ły k o lu m n ę , z ło żo n ą z 1 1  
d o n o sz ą , ż e n a te ry to riu m  F ra n c ji p rz e - ,c ię ż a ro w y c h sa m o c h o d ó w , n a ład o w a n y ch  
sz ło d o ty c h c z a s z K a ta lo n ii 1 0 0 ,0 9 0 u - sz ta b a m i z ło ta  i s re b ra . T ra n sp o r t te n  e -  
c h o d ź c ó w , w ięk sz o ść a rm ii re p u b lik a ń - ; sk o r to w a n y b y ł p rz e z m ilic ja n tó w , k tó -  
sk ie j p rz e k ro c z y ły  g ra n icę  d o p ie ro  w c z o - rz y  o św ia d c z y li, iż są to  re z e rw y  b a n k u  
ra j ( h isz p ań sk ie g o .

W e  w to re k  ra n o  w ła d z e  c e ln e  w  P e rt-

K ^ ic le rz  H itle r w iła  s .ę  z  c z ło n k a m i p o lsk ie j e k ip y  je źd z ie c k ie j.
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Przysposobienie przeciwlotnicze 
i przeciwgazowe obowiązkowe 

dla wszystkich obywateli

Uroczyste posiedzenie
Sejmu ¥/ 20 rocznicę otwarcia 

Sejmu Ustawodawczego

O b o w iąz k o w e  p rz y sp o so b ien ie p rz e c iw  
lo tn ic ze  i p rz e c iw g a z o w e  w p ro w a d z a  p ro  
je k t n o w e j u s ta w y u c h w a lo n e j o s ta tn io

m a ją s ię s ta w ić p rz e d k o m is ja m i p o b o ­
ro w y m i, g d z ie z o s ta n ą p rz ep ro w ad z o n e  

sp e c ja ln e b a d a n ia .

W A R S Z A W A , M a rsz a łe k  M a k o w sk i 
z w o ła ł p le n a rn e p o s ie d z e n ie S e jm u n a  
p ią tek , d n ia 1 0 lu teg o 1 9 3 9 ro k u  o g o ­
d z in ie  1 1 -te j.

K o m u n ik a t ro z es łan y p p , p o s ło m  
p rz e z b iu ro  S e jm u  g ło s i m , in ,, ż e p o s ie ­
d z e n ie  S e jm u  w  d n . 1 0 b m ,, t . j . w  2 0 -tą

ro c z n icę o tw arc ia S e jm u  Ustawodawcze­
g o  p rz e z  N a c z e ln ik a P a ń s tw a  Józefa Pił­
su d sk ie g o  —  b ę d z ie n o s iło charakter u- 
ro c z y s ty  i z a sz c zy c o n e b ę d z ie  spodziewa 
n ą o b e c n o śc ią P a n a P re z y d e n ta Rzeczy­
p o sp o lite j i P a n a M a rsz a łk a  Polski.

p rz e z  R a d ę  M in is tró w .
O so b y o b ję te ty m  p rz y sp o so b ie n ie m ,  

po u k o ń c z e n iu k u rsó w p o d s ta w o w y c h  
b ę d ą  m u sia ły  c o  ja k iś c z as  b ra ć  u d z ia ł w  
k u rsa ch  u z u p e łn ia ją c y c h , o b o z a c h  le tn ic h  
i o d p ra w a c h . T o u z u p e łn ia ją ce p rz y sp o  
so b ie n ie n ie m o ż e trw a ć d łu ż e j n iż 1 4  
d n i w  c ią g u  ro k u .

W sz y scy o b ję c i p rz y sp o so b ien ie m  
przeciwlotniczym i przeciwgazowym

O d o b o w ią z k o w e g o p rz y sp o so b ien ia  

b ę d ą z w o ln ie n i sz e re g o w i, p o d o fic e ro w ie  
i o fic e ro w ie  re z e rw y  o ra z  o c h o tn ic y  P o l­

sk ieg o  C z e rw o n e g o K rz y ża .

P ro je k t n o w e j u s taw y  u p o w a ż n ia  o d ­
p o w ie d n ie w ła d z e d o n a k ła d a n ia n a n ie  
k tó re  in s ty tu c je  o b o w ią z k u  z o rg a n iz o w a ­
n ia k u rsó w o b ro n y p rz e c iw lo tn icz e j i 

p rz e c iw g a z o w e j.

Karnawał na lodzie
Z A K O P A N E . O n eg d a j w  Z a k o p a n em  

w  g o d z in a c h  w iec z o rn y c h  w  ra m a c h  ły ż ­
w ia rsk ic h  m is trz o s tw  E u ro p y o d b y ły  s ię  
b u d z ą c e o g ó ln y  p o d z iw  p o p isy ja z d y  f i­
g u ro w e j t . z w . , ,K a rn a w a ł n a lo d z ie " .

Wszystkie pary, które dotychczas

b ra ły  u d z ia ł w  z a w o d a c h  i popisach raz 
je sz e ze  d a ły  m o ż n ść l ic zn ie zebranej pil 
b łic z n o śc i p o d z iw ia n ia  niezrównanej tech 
n ik i i p re c y z ji ja zd y . Warunki na lodzi* 

d o b re .
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Rolnictwo przejmuje 
państwowe przetwórnie mięsne

Centralne biuro sprzedaży
polskipj wytwórczości i polskiego hurtu

W  K ra k o w sk ie j Iz b ie R o ln ic z e j o d - : b ie g ie m  c z a su P a ń s tw o w y  B a n k R o ln y  
b y ło  s ię o s ta tec z n e p o s ie d ze n ie k o m ite ­
tu śc is łe g o u ro ln ic z en ia P a ń s tw o w y c h  
P rz e tw ó rn i M ię sn y c h  w  D ę b ic y  z f ilią w
T a rn o w ie . W  p o s ied z e n iu w z ię li u d z ia ł 
d e le g a c i M in . R o ln ic tw a i R e fo rm R o l­
n y c h , K ra k o w sk ie g o U rz ę d u W o je w ó d z  
k ie g o , P a ń s tw o w e g o B a n k u R o ln eg o w  
W a rsz a w ie . P a ń s tw o w y c h P rz e tw ó rn i 
M ięsn y c h  w  D ę b ic y  i T a rn o w ie  o ra z T o ­
w a rzy s tw  R o ln ic z y c h  L w o w sk ie g o i K ra ­
k o w sk ie g o .

K o m ite t śc isły u s ta lił o s ta te c zn ą re ­
d a k c ję  s ta tu tó w : K o ła  P ro d u c e n tó w  Z w ie  
rz ą t R z e źn y c h  i A rty k u łó w  Z w ierz ę c y ch , 
P o w ia to w y c h S p ó łd z ie ln i Z b y tu Z w ie ­
rz ą t R z e źn y c h  i A rty k u łó w  Z w ie rz ę c y c h  
o ra z u c h w a lił w y ty cz n e d o  s ta tu tu  S p ó ł­
k i z o g r. o d p . d la E k sp lo a ta c ji P rz e tw o ­
ró w  M ię sn y c h  z f ilią w  T a rn o w ie .

W  p o ło w ie lu teg o  o d b ę d z ie  s ię z e b ra ­
n ie g łó w n e g o k o m ite tu z a ło ży c ie lsk ie g o  
S p ó łk i R o ln ic z e j, k tó re g o z a d a n ie m  b ę ­
d z ie u s ta le n ie fo rm o rg a n iza c y jn y c h  
S p ó łk i. K o m ite t z a ło ż y c ie lsk i u s ta lił te r  
m in p o w o ła n ia d o ż y c ia P o w ia to w y c h  
S p ó łd z ie ln i Z b y tu Z w ie rz ą t R z e źn y c h i 
A rty k u łó w  Z w ierz ę c y ch , k tó re p o c z ą tk o ­
w o w sp ó ln ie z P a ń s tw o w y m B a n k iem  
R o ln y m  s tw o rz ą S p ó łk ę z o g r. o d p . d la  
E k sp lo a tac ji P rz e tw o ró w M ię sn y c h . Z

ż e o b ieu s tą p i z e S p ó łk i z o . o ., ta k , 
p rz e tw ó rn ie D ę b ic a i T a rn ó w p rz e jd ą  
c a łk o w ic ie  w  rę c e ro ln ic tw a .
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Ustawa antykomunistyczna 
narzędziem waiki z Polakami w Rzeszy

W  z w ią z k u z p rz e p ro w a d z o n y m i w  
o s ta tn ic h  ty g o d n iac n  w y sie d lan ia m i c z y n  
n y c h  d z ia ła c z y p o lsk ic h  z o b sz a ru  Ś lą sk a  
O p o lsk ie g o , P o g ra n ic z a i P ru s W sc h o d ­
n ic h (a k c ji, k tó ra z o s ta ła p rz e d  k ilk u n a ­
s tu d n ia m i z a w ie sz o n a ) n ie o d rz e cz y  
b ę d z ie  p o d k re ś lić , ż e w sze lk ie z a rzą d z e ­
n ia w ła d z w  te j d z ie d z in ie o p ie ra ły s ię  
n a u s taw ie a n ty k o m u n is ty c z n e j o ra z n a  
u s ta w ie o z a b ez p iec z en iu  g ra n ic i ś ro d ­
k a c h o d w e to w y c h . D la o b ję ty c h a k c ją  
w ład z P o la k ó w  sp ra w a w y sied le n ia łą ­
c z y ła s ię z u su n ię c ie m  w y sie d lo n e g o z  
je g o w ła sn o śc i, g d y ż n a m ie jsc e n ie o b e c  
n e g o w łaśc ic ie la z a g ro d y d z ie d z ic z n e j 
P o la k a p rz e w id z ia n y b y ł z ra m ie n ia o d ­
p o w ie d n ic h in s ty tu cy j n ie m ie c k ic h k o m i-

P o d z a rz ą d e m  S to w arz y sze n ia K u p ­
c ó w  P o lsk ic h  w  W a rsza w ie p rz y w sp ó ł­
u d z ia le Z w iąz k u T o w a rz y s tw K u p ie c ­
k ic h n a P o m o rz u p o w sta je p ie rw sz e o -  

Isa rz —  N ie m ie c . W  k o n sek w e n c ji te g o  
'ro d z a ju  p o su n ię ć p o lsk i s ta n p o s iad a n ia  
n a  z iem i w  R z esz y  d o z n a łb y d a lsz e g o  o -  
g ra n ic z e n ia .

Je ś li c h o d z i o  w y sied la n y ch  z ty c h  sa ­
m y c h te ren ó w  k s ię ży p o lsk ich , n a leż y  
s tw ie rd z ić , ż e  a k c ja  w ła d z  a d m in istra c y j­
n y c h  sp o tk a ła  s ię z p o p a rc ie m  w ła d z  k o ­
śc ie ln y c h .

W A R S Z A W A . T y m c z a so w e z a m ­
k n ię c ie ra c h u n k ó w  sk a rb o w y ch z a m ie -  
s ię c s ty c z eń 1 9 3 9 ro k u , t . j . 1 0 m ie s ię c y  
o k re su b u d ż e to w e g o 1 9 3 8 -3 9 w y k a z u je
d o c h o d y  w  k w o c ie 1 9 4 .7 8 6 ty s . z ł i w y ­
d a tk i —  1 9 4 .2 2 9 ty s . z ł. N a d w y żk a d o ­
c h o d ó w  w y n o s i z a te m  5 5 7 ty s . z ło ty c h .  

g ó ln o p o lsk ie  b iu ro sp rz e d aż y  w  p o łą c z e ­
n iu  z e s ta łą sp rz e d aż ą o ra z w y sta w ą  
p ró b w z o ró w . Z o rg a n iz o w a n ie b iu ra m a  
n a c e lu ;

1 J u ła tw ien ie k u p ie c tw u p o lsk ie m u  
z a o p a try w a n ie s ię w  to w a ry , p o c n o d z ą ce  
w y łą c z n ie z e ź ró d e ł p o lsk ic h i c h rz e śc i­
ja ń sk ic h ,

2 J z w ię k sze n ie o b ro tó w  h u rtu i w y ­
tw ó rc z o śc i p o lsk ie j d ro g ą  n a w iąz a n ia  s ta  
łe j w sp ó łp ra c y z sz e ro k im i rzeszami 
d ro b n y c h o d b io rc ó w  - k u p c ó w .

3 )  u ła tw ie n ie w e jśc ia n a ry n e k n ie ­
z n a n y m  d ro b n y m  w y tw ó rn io m  p ro w in c jo  

n a ln y m .
4 )  z a d e m o n s tro w a n ie p rz e d sp o łe ­

c z e ń s tw e m  w y sta rc z a ją c e j ju ż ró ż n o ro d ­
n o śc i rd z e n n ie p o lsk ie j p ro d u k c ji, k tó ­
ra w  z u p e łn o śc i p o z w a la n a p o m ija n ie  
p rz y z a k u p a ch to w a ró w  ż y d o w sk ic h .

5 )  u m o ż liw ien ie z o rg a n izo w a n ia n a  
sz e ro k ą sk a lę p ro p a g a n d y  h u rtu i w y t­
w ó rc z o śc i p o lsk ie j d ro g ą w sp ó ln e j a k c ji 
re k la m o w e j.

W  z w iąz k u  z  p o w y ż sz y m  Z w iąz e k  T o ­
w a rzy s tw  K u p ie c k ic h  n a P o m o rz u  z w ra ­
c a u w a g ę w szy s tk ich z a in te re so w a n y c h  
f irm  n a z n a c ze n ie C e n tra ln e g o B iu ra  
S p rz e d a ż y i d o n o s i, ż e w sz e lk ic h b liż ­
sz y c h  in fo rm a c y j w  te j sp ra w ie u d z ie la  
Z w iąz e k T o w a rzy s tw  K u p ie ck ic h n a P o ­
m o rz u , G ru d z ią zd z , u lic a  W y b ic k ie g o  3 9 .

Służba w kawalerii 

z własnymi końmi
W A R S Z A W A . U k a z a ło  s ię ro z p o rz ą  

d z e n ie m in is tra S p ra w W o jsk o w y c h , 
w p ro w ad z a ją c e n o w e w a ru n k i w  o d b y ­
w a n iu  s łu ż b y  w o jsk o w e j w  k a w ala rii d la  
p e w n e j k a te g o rii p o b o ro w y c h i o c h o tn i­
k ó w . W  m y śl te g o ro z p o rz ą d z e n ia , d o  
s łu ż b y  w  k a w a le rii m o g ą  s ię  z g łasz ać  p o ­
b o ro w i lu b o c h o tn ic y  z w łasn y m i k o ń m i.  
O d b y w a ją o n i w ó w c z as s łu ż b ę w  c z a s ie  
z n a cz n ie sk ró c o n y m , b o ty lk o w c iąg u  
1 2 m ie się c y , ro z ło żo n y c h n a p rz e s trz e n i 
4 la t n a  sz e re g  o k re só w  je d n o lu b k ilk u ­
m ie s ię c zn y c h . O k re sy te d o b ra n e są w  
te n  sp o só b , b y  n ie o d ry w a ć ro ln ik ó w  o d  
ic h  p ra cy  w  n a jp iln ie jsz y c h  se z o n a c h .

P o z a sk ró co n y m  c z a se m  s łu żb y  ro z p o  
rz ą d ze n ie p rz ew id u je sz e re g in n y ch p o ­
w a żn y c h u lg i u d o g o d n ie ń d la p o b o ro ­
w y c h  i o c h o tn ik ó w  z g ła sz a ją c y c h s ię d o  
s łu żb y  w  k a w ale rii z w łasn y m i k o ń m i.

Kredyty Państw. Banku 
Rolnego na 

budownictwo wiejskie
P a ń s tw o w y B a n k  R o ln y  ro z p ro w a d z a  

z a p o śre d n ic tw e m  G m in n y c h K a s P o ­
ż y c zk o w o - O sz c zę d n o śc io w y c h w śró d  
d ro b n y c h g o sp o d a rs tw  w ie jsk ich  sp e c ja l­
n e p o ż y c z k i, p rz e z n a c z o n e n a w y k a ń c z a  
n ie ro z p o c zę ty ch b u d y n k ó w g o sp o d a r­
sk ic h lu b m iez k a ln y c h . P o ż y c z k i u d z ie ­
la n e są n a te ren ie w o je w ó d z tw  c e n tra l­
n y c h —  g o sp o d a rs tw o m  w ie jsk im  o o b ­
sz a rz e n ie p rz e k ra c z a ją cy m  2 0  h a . a  n a  
te re n ie w o je w ó d z tw  w sc h o d n ich g o sp o ­
d a rs tw o m  o o b sz a rz e n ie w ięk sz y m  n iż  
3 5  h a . W y so k o ść p o ż y c z k i n ie m o ż e  p rz e  
k ra c z a ć 6 0 0 z ło ty c h . W a ru n k i p o ż y c z k i 
są d o g o d n e d la ro ln ik a , b o w ie m  sp ła ta  
k re d y tu  ro z ło ż o n a je s t n a  o k re s p rz y n a j­
m n ie j la t 5 -c iu , p rz y o p ro c e n to w a n iu  w  
w y so k o śc i 4 p ro c e n t w  s to su n k u ro c z ­
n y m .

S ta ro d rz e w  m ło d e ro d z i p ą k i...
S ło w o  o b c e , u ta rte  i ... sw o je  —  R a d o sn a  tw ó rc z o ść  —  T w a rd y  c z y n , 

o c h o tn y  w sp ó łu d z ia ł i ... p ra w d z iw e n a z w a n ie

Je ste śm y  św iad k a m i p rz e m ia n , ia k ic  
z a c h o d z ą  w  n a s ta w ie n iu  N a ro d u  c a łe g o . 
P rz e m ia n y  te o d b ija ją s ię ró w n ież i n a  
s ło w n ic tw ie p o lsk im .

Je ż e li p rz e d te m ro z m o w y i p ism a  
n ie p o lsk ie , a c o g o rsz a p o lsk ie , p e łn e  
b y ły ż a ló w  i p o g a rd y , sk a rg i o sk a rż e ń , 
k ra k a ń  n ie le d w ie i k w ę k a ń  n a  w ie le  p o l­
sk ic h sp ra w , o ty le u s ta ją d z iś o n e , a  
m ie jsc e ic h z a jm u ją w ie lk ie i b a rd z o  
w ie lk ie p o c h w a ły p o lsk ie j g o sp o d a rk i, 
k o m u n ik a c ji, sz tu k i itd .

W m ó w io n a w ła sn o ść n ie za s łu ż o n y ch  
z ły c h o b ja w ó w

P rz ed te m  ja k i te ra z o b ja w y te b y ły  
g ło śn e .

W  ty m  w szy s tk im , ja k s ię to d z is ia j 
w id z i, je s t fa k t —  m o ż n a b y rz e c —  
p rz e m ija n ia p e w n e g o z a tra ce n ia sw o -  
ja c k o śc i. Je ż e li p rz e d te m  p o ję c ie „ p o l­
sk a d ro g a “ , w m ó w io n e p rz e z w ro g ie  
N a ro d o w i P o lsk ie m u ż y w io ły , w y ra ż a ­
ło  b a rd z o  k ie p sk ą  d ro g ę , a p o jęc ie „ p o l­
sk a g o sp o d ark a * 4 o z n a c z a ć m ia ło lic h ą  
g o sp o d a rk ę , o ty le d z ić w id a ć , ja k w  
w ie lu , c o ra z c z ęs tsz y c h w o b e c licz n y c h  
i c o ra z lic z n ie jsz y c h d o w o d ó w  m ia z g o -  
w e j p rę ż n o śc i N a ro d u P o lsk ie g o , k o ł-  
k o w ac ie je ję z y k , s ła n ia s ię sk ro m n o śc ią , 
p ió ro z ż y m a s ię i w y p isu je z u ż y te , w y ­
św iec h ta n e i p o s trz ę p io n e su p e rla ty w y  
w p o s tac i „ g ig a n ty c z n eg o , k o lo sa ln a ,  
im p o n u ją c e ...“

R o śn ie p o c z u c ie tę g ie j sw o ja c k o śc i

A d z iś ju ż p o n iek tó rzy , z a c isk a m y  
z ę b y w o b e c n ie d o w ia rk ó w  i ty c h , c o to  

n ie c h c ą  w ied z ieć , ż e P o lac y p o tra f ią  
m ie ć w ła sn e te m p o i u m ie ją s ię z g o ­
d z ić i tw o rzy ć . P o  n a w y ra ża n ie te m p a , 
z ja k im  n a p rz y k ład p o w sta ła G d y n ia , 
m a w ia ło s ię „ iśc ie a m e ry k a ń sk ie te m - 
p o “ . N a o k re ś len ie p o rz ą d k u m ia s t Ś lą ­
sk a i W ie lk o p o lsk i trz eb a b y ło s ię g n ą ć  
p o p o ró w n a n ie „ ja k n a z a c h o d z ie” ... 
G d y n ia b y ła „ h o le n d e rsk im R o tte rd a -  
m e m “ , W a rsz aw a —  „ P a ry że m p ó łn o ­
c y ” , Ł ó d ź —  „ a n g ie lsk im M a n c h e s te ­
re m ” ...

C h w ała B o g u , ż e to n a le ż y ju ż d z iś  
d o p rz e sz ło śc i i z n a jd u jem y w ła sn a , 
sw o is tą d ro g ę , s ło w o  —  c z y n ... i ra d o ść .

Robota w z n ie c a ra d o ść , z ra d o śc ią  
p o w sta ją n o w e c z y n y

M ło d o ść b o w iem ty lk o z ra d o śc ią  
o w o cn e p rz y m ie rze z a w rz eć m o że . S p o ­
s trze g liśm y to ju ż —  m y P o lac y w  
N ie m c z e c h .

P .a d o śc ią ż y liśm y  z a w sz e i ja k ro ś li­
n a , k tó ra p n ie s ię d o ra d o śc i św ia ta , d o  
s ło ń c a , w y ła p y w a liśm y k a ż d y p ro m y -  
c z ek , p o d o b n i c z a se m  d z ie c io m , z b ie ra ­
ją c y m ro d z y n k i i p o sy p k ę z k o ła cz a . 
P o w o d e m  d o ra d o śc i b y ło k a ż d e n o w e  
z a d a n ie , s ta w ia ją ce s ię w  n ie sk o ń c z o n y  
sz e reg  sp ra w , k tó re  trz eb a  z ro N ć . P rz y ­
c z y n ą ra d o śc i b y ło k a ż d e u d a n ie s ię  
ja k ie jk o lw ie k p ra c y . P rz y leż y to ść d o  ra ­
d o śc i d a w ała n a m  k a ż d a n o w in a , ż e d o ­
b ra k s ią ż k a s ię u k a z a ła , p a d ło św ie ż e  
s ło w o , z a k ie łk o w a ło , ż e ro śn ie c o ś ... A  
G d y n ią , a C h a lle n g c m , a G o rd o n -B e -  
n e tte m , a w sz y stk im , c o je s t, c iesz y m y  
s ię z a w sz e .

W  p o g w a rk a ch n a sz y c h d z ie lim y s ię  
k a ż d ą d ro b n o s tk ą , b y k a ż d y m iał s ło ń ­
c e w  se rc u , b y k a ż d y z a ch w y co n y m i o -  
c z y m a p a trz y ł n a c z y n , b y ra d o śn ie  
p rz y ło ż y ł rę k i...

R o z tro p n ie p rz y k a z a li n a m O jc o w ie

N a ra d o ść w sk az a li n a m O jc o w ie  
n a s i: „ W  a tm o sfe rze  p rz y g n ę b ie n ia , b ’a -  
d a n ia i n ie z a d o w o le n ia n ic n ie s tw o ­
rz y c ie” .

Z g o d ę te ż n a m p rz y k a za li: „ T y lk o  
w  z g o d z ie m o ż e c ie c o ś z d z ia ła ć ; P o la k  
b e z z g o d y  n ie u ż y je” .

P a trz ą s ię d z iś z se rd e cz n y m  u śm ie ­
c h e m  w  o c z a c h O jc o w ie n a s i, ja k p rz e ­
śc ig a m y s ię w  w y ła p y w a n iu z m n o g o śc i  
d z ie ją c y c h s ie z a tw ó rc z ą sp ra w a P o la ­
k ó w  c o d z ień rz e cz y  —  te w szy s tk ie ra ­
d o sn e , k tó re k rz e p ią i p o b u d z a ją d o ro ­
b o ty .

Je sz cz e p rz e d te m , n im  św ia t d o w ie ­
d z ia ł s ię o id e i C e n tra ln e g o O k rę g u  
P rz e m y s ło w eg o , m y śm y z z a c h w y te m  o  
ta k im  c z y m ś m ó w ili, i z d a je s ię n a m , ż e  
b ic ie m  se rc n a sz y c h p rz y śp ie sz y liśm y  
śc ięc ie p ie rw sz e g o d rz e w a ...

O c h o tn ie p rz y jm u je m y w sk az a n ie

D z iś m ó w im y  o z isz c z en iu ty c h tam  
p ra g n ień , ż y w im y  n o w e , d u ż o św ież y c h , 
a s łu c h an ie m o p o w ia d a ń n a o c zn y c h  
św ia d k ó w w z ras ta n ia O k ręg u P rz e m y ­
s ło w e g o n a c iesz y ć s ię n ie m o ż e m y .

S łu ch a liśm y o p o w ia d a ń o ... „ lllu !!!”  
N ie p o trz eb a m ó w ić o tle , n a k tó ry m  
ro z m o w a s ię o d b y w a ła . M y śm y s ię ty m  
..... lllu !!!” c iesz y li. A  ra d o ść  n ie p o w in ­
n a  z a le ż eć  o d  m iejsca , p o ry  i w  o g ó le  o d  
c z e g o k o lw ie k ... T a m , g d z ie s ię tw o rz v ,  
p o w in n o je j b y ć w ię ce j i c z ę śc ie j n iż  
s ło ń c a . „ Je s t p e w n ą rz e c z ą , ż e p o k a ż ­
d y m  d n iu n a s tą p i n o c , a le n ie w ia d o m o ,  
c z y d n i b ę d ą w sz y s tk ie s ło n e cz n e” .

Z a tem  ra d o w a liśm y s ię ta k im  D o l­
sk im  H u , ż e to , g d y o lb rzv m ie m io ty  
g rz m o c ą w  ż e la z o , to n ie s iła p a ry c z y  
e lek try c z n o śc i ja k ie jś , a le m o c ą w o li 
o b s łu g u ją ce g o m ło t P o la k a . W id zie liś­
m y to sk u p ie n ie w  o c z ac h , z w a rc ie s ię  
sz c zę k , n a p ię c ie w  tw a rz y . S ły sz e liśm y  
c a łą m o c ą p ie rs i b łu ź n ie te I lu ... O n e ta lo  
sz a le ń c z ą s iłą m ło t... Isk ry i p ła tk i ż e ­
la za m ig o ta ły p rz e d w y o b ra ź n ią , a ju ż  
n a jw ię c e j to  te n  b ły sk  w  o c z ac h  m ło d e ­
g o  P o la k a , ż e ja k rą b a ć , tłu c i s ie k ać , to  
rą b a ć , ż e ja k lu , to p o n ro s tu lu , i w te ­
d y  ju ż n ie m a ż a d n e j s iły , k tó ra b y ta ­
k ie m u p o lsk iem u lu z d o ła ła s ię o p rz e ć . 
N ie w y trzy m a .

W a li n a p rz ó d ra d o sn a s iła p o lsk ie j  
m ło d o śc i...

Świeże nazwanie polskiego os’ą2nięcia

A p o te m  n a z a k o ń c ze n ie te e o o n o -  
w ia d an ia trz eb a b y ło c o ś p o w ie d z ie ć , 
c o ś św ie ż e g o i p e łn e g o , c o b y p o d o b n e  
b y ło d o s łó w  ro ln ik a , c iesz ą ce g o s ie z 
p ię k n y c h ż n iw , d o ż o łn ie rz a , z a jm u ją ­
c e g o sw e n o w e s tan o w isk o ...

M o ż n a b y b y ło c m o k n ąć , p rz y ło ż y w ­
sz y i o d ją w szy p a lce o d u s t, m o ż n ab y  
b y ło p o w ie d z ie ć , p a lc e liz a ć , m o ż n a b y  
b y ło p rz e śc ig a ć s ię w  su p e rla ty w a c h : 
w sp an ia łe , c u d o w n e , n ieb y w ałe , m o ż n a  
b y ło  rz e c f ,f , p rim a ...

A  tu , g d y  rę k a  p rz e su n ę ła s ie  p o  c z o ­
le , ja k b y ro z p ra sz a ją c k u rz ja k i, m g łę , 
p a d ło ... c o p !

I o d tą d je s t c o p . N a w sz y s tk o to , 
g d z ie trz e b a b e z z a s trz e ż e ń p rz y k ła s -  
n ą ć , p o c h w a lić  w  o g ó le : b ra w o ! I o d tą d  
je s t p o lsk ie te m p o , i o d tą d  je s t G d y n ia , 
p o lsk i p o rt i w sz y s tk o je s t p o lsk ie , n a ­
sz e , p rę ż n e , ja k  p ę k a jąc e  m ia z g ą m ło d e  

d ę b y . ......  . ....
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B Y D G O SZ C Z .

bainooojs^wo. N a lo rze kolejow ym  
na h> ieidW d.acii pod D yagoszczą nem z  
Jbeiejer popefnu sam ooojsiw o rzucając  
się pod pus-iąg . L okom otyw a w lokła cia­
ło aenata na przestrzen i kilkudziesięciu  
m etrów , m asakru jąc je caiK ow icie , ro -  
w odem  sam ooojstw a był zaw ód m iłosny .

K O Ś C IE R Z Y N A .
> Pożar. W  Ł ubian ie pw . K ościerzy ­

na spalił się dom m ieszkam y na szkoaę  
ro ln iK a lom asza B rezy w artości b .O JJ 
złotych . Jak ustalono pożar pow stał 
w skutek niedbalstw a poszkodow anego  
przez pozostaw ien ie skrzyn i z drzew em  
przy kuchni, z której w ypadły żarzące  
się w ęgle i spow odow ały pożar.

3 Dwóch braci i dwie siostry biorą 
ślub w jednym dniu. W  kościele w  P o-  
gódkach został pobłogosław iony zw iązek , 
m ałżeńsk i pom iędzy braćm i F eliksem i 
A lojzem P ieleck im a siostram i M artą i 
G ertrudą W olfów ną.

G D Y N IA .

.> Napad socjalisty na komisarza rzą­
du. 48-letn i T eodor Jarem us, ag ita to r i 
członek bojów ki socjalistycznej napad ł 
na przechodzącego ulicą Ś w ięto jańską  
kom isarza rządu m gr. F r. S okoła . Jar- 
m us  'skazany został w drodze karno-ad ­
m inistracy jnej na 2 m iesiące aresztu .

Z całej EPoBsIKa
liitii—wniiiwr— -wr- - --WMtftiiMWWwri rfarw——*—nł

D Z IA Ł D O W O

A  Nauczała tajnie po niemiecku. G er­
truda, L uiza D om anow ska z P ieriaw ka  
została  ukarana przez starostw o  w  D ział 
dow ie 4-tygodniow ym aresztem  za nie­
legalne prow adzen ie ta jnej nauki języ ­
ka niem ieck iego .

W A R S ZA W A .

A Ziemianie obradowali w Warsza­
wie. D nia 7 bm . odbył się w  W arszaw ie  
zjazd Z w iązku Z iem ian . P rzedm io tem  
obrad zjazdu były spraw y organ izacy jne  
om ów ien ie pro jek tów reorgan izacji ro l­
nictw a oraz spraw y oddłużen iow e ro ln i­
ctw a.

A D o H iszpan ii gen . F ranco w yje­
chała delegacja polska do rokow ań han ­
dlow ych pod przew odnictw em  dyr. W sze  
lakiego .

A W  w ytw órn i am unicji w  R em ber­
tow ie przy nab ijan iu am unicji nastąp ił 
w ybuch , na sku tek którego 3 robo tn ików  
zostało zab itych , a kilku rannvch .

A Ważno zmiany statutu Banku Pol­
skiego. R ada B anku P olsk iego uchw ali­
ła szereg w ażnych  zm ian w  sta tucie B an  
ku . które będą przedstaw ione w alnem u  
zebran iu akcjonariuszów  dnia 13 lu tego  
1939 roku .

W śród pro jek tow anych zm ian jest 
taka, na podstaw ie której obieg pien ięż ­
ny w  P olsce m oże być pow iększony o  
m iliard zło tych.

A 11-letnia dziewczynka rozszarpa­
na przez wilki. W  lasach koło m ajątku  
U jście w pow . dzisn iejsk im stado w il­
ków rozszarpało 11-letn ią dziew czynkę, 
która w racała ze szko ły . L udność zw ró ­
ciła się do w ładz o urządzen ie obław y.

L W Ó W .
za U jeden front polski w Malopolsce 

Wschodnie], Ó tr. L ud. na teren ie M ało ­
polsk i W scnod . w  zasadzie jest za utw o-  
i  żen ien i jeanego iron tu polsk iego do w y  
borow sam orządow ym i na teren ie w si. 
B taw ’iane zastrzeżen ia dotyczą głów nie  
tych organ izacji, które pod pokryw ką a- 
party jnosci prow adzą stałe akcję w ybit­
nie party jną  i sk ierow aną  przeciw ko  cliło  
pom . S praw a ta jednak  jest do usunięcia ,  
um ożliw iając skoncen trow anie całego  
polsk iego spo łeczeństw a w  akcji.

S T A N IS Ł A W Ó W .
z a  fociągi w Malopolsce nadal obrzu 

cane kamieniami. B ociąg posp ieszny  
W arszaw a —  B ukareszt został obrzuco­
ny na przestrzen i H ołosków —  C hleb i- 
czyn kam ien iam i. T rzy szyby zostały  
w ybite , jedna osoba lekko ranna.

K O W E L .
□  Wymordowano całą rodziną. 0-  

hydnego m ordu dokonano  w  nocy w e w si 
Ł om czanka w pow . kow elsk im .

Z am ordow any został A leksy  H akurak  
z córeczką 2-m ies., którą trzym ał w  m ie ­
szkan iu  w  objęciach . Z naleziono ich  w  ka ­
łuży krw i na podłodze, ojciec m iał okro  
pnie rozp łataną głow ę. Ż ona otrzym ała  
rów nież dw a ciosy w  głow ę i plecy . P rze  
w ieziono ją do szp ita la .

M ordu dokonano praw dopodobnie z  
zem sty osob iste j.

nm-T'-r -

------ -— --- — ■ —

P R A G A .
U W Czechach rosną grzyby- W  lesie

pod m iejscow ością N ow y H raaec w  C ze ­
chosłow acji znaleziono w  m chu 14 grzy ­
bów . N a jednym  z grzybów  siedział m o­
ty l.

L O N D Y N .
□  Pól miliarda funtów na dozbroje­

nia. P relim inow ane na rok budżetow y  
1939-40 w ydatk i na zbro jen ie w ynoszą  
około 500 .00 0 .000 fun tów  szterlingow . W  
roku ubieg łym  prelim inow ano  na ten cel 
343 .250 .000 fun tów .

i Rezerwy metali. Z N ow ego Jorku  
donoszą, żc w ysunięty przez członka re ­
prezen tan tów . K aro la V insona, pro jek t 
ustaw y w spraw ie tw orzen ia zapasów  
m etalii na  potrzeby  przem ysłu  w ojennego  
przew idu je sprow adzen ie z zagran icy  
chrom u, rudy m anganow ej i cyny za o- 
gólną sum ę 100 m iin . dolarów . Z apasy  
nagrom adzone być m ają conajm niej na  
okres 3 ła t.

R Z Y M .
□  Protest Stanów Zjednoczonych w\ 

Rzymie. A m basador S tanów  Z jednoczo ­
nych w  R zym ie, W illiam P hilips, w rę  

i czy i w  pałacu C hig i notę , zw racającą u- ' 
w agę rządu w łosk iego na fa talne w raże ­
nie , jak ie w  opin ii am erykańsk iej w yw o ­
ła ły ostre atak i i obelg i rzucone przez  
prasę w łoską na prezyden ta R oosevelta .

Z^on „króla nafty" 
Deterdinga

N a kory tarzu prow adzącym  do na ­
czeln ictw a gm achu w ięziennego , żona  
m iejscow ego szeryfa zajęta była zm yw a 
niem  podłog i. U jrzaw szy  przed sobą gro ­
m adę w ięźniów , kobieta w szczęła alarm  
i zaczęła ich rozpędzać, bijąc m okrą ście  
rką. W ięźniow ie w ycofali się do sw ych  
cel.

• — •

ttfadonioitci ogólne
-.... - - - - - _ - -- -*

Ludność Gdańska.
G D A Ń S K . L udność m iasta G dańska  

bez w iosek i m iasteczek , jak w ynika ze  
sta tystyk i oficja lnej w ynosiła w dniu 31  
styczn ia 1939 roku 243 .788 osób . O zna­
cza to ubytek w  styczn iu 912 osób . U by ­
tek ten spow odow any jest dalszą em igra  
cją żydow ską.

Żydzi nie mogą być adwokatami 
w Gdańsku.

N a podstaw ie now ego dekretu sena- :____ , ,
tu w szyscy adw okaci i notariusze żydzijjako  obiek t m uzealny .

Policja zastrzeliła 
dwóch bandytów

S A N D O M IE R Z . 22 listopada 1938  
roku w  czasie obław y na niebezp iecz­
nych  bandytów  w e w si Z ło ta, w  pow . san  
dom iersk im , zab ity został post. D yonizy  
R aube. P olicja po dochodzen iach ustali­
ła , że zabó jstw a dokonali: Jan R ożek  
ze w si G arbacz, i Jan Ś m ig iel, ze w si 
P rusy , w pow . opatow skim obaj znan i 
policji przestępcy , zw oln ien i ostatn io z  
w ięzien ia w  S andom ierzu .

W  w yniku długotrw ałego trop ien ia  
złoczyńców , zostali oni w  ub . sobo tę osa­

P an P rezydent R zeczypospo litej w ita się z delegacją  

kw iatów

uczenn ic , która w ręczy ła M u w i% **D kę

zostaną z dniem  28 b. m. skreśleni z li­
sty adw okatów i notariuszy gdańskich.

Uprzywilejowany kontynent
K ontynen t A m eryki P ółnocnej nale­

ży bezsprzeczn ie do uprzywilejowanych 
sier naszego giobu , przynajm niej jeśli 
chodzi o  reK oruy  urouzin . Bo niedawnych 
pięcio raczkach  K anadyjsk ich , trojaczkach 
ueiro ick ich , donoszą obecn ie dzienniki 
ze w  m iejscow ości ualveston , w rodzime 
U adgett, urodziły się czw oraczk i, dziew 
czyuK i, iM iem ow ięta czu ją się doskonal*.

I

Drzewo, jako obiekt muzealny.

H uraganow y w icher, jak i szalał osta­
tn io nad ban F rancisco , złam ał jedyny 
okaz prastarej ilo ry , t. zw . drzew o ma­
m utow e. ktorego w iek ocen iano na prze­
szło 1 .00J la t. D rzew o w ysokie 102 me­
try było  sym bolem  m iasta. T o  też władze 
m iejsk ie postanow iły zakonserw ow ać ol­
brzym a i um ieścić go na dziedzińcu mu­
zeum . B ędzie to jedyne drzew o, użyte 

czen i w  kry jów ce u W inc. M arca we wsi 
W ilczycy , w  pow . sandom ierskim . Na wez 
w anie polic ji do złożenia bron i oprysz- 
kow ie usiłow ali zb iec, a następn ie gęsto 
ostrzeliw ać się z rew olw erów , ran iąc cię­
żko jednego policjan ta .

P olic ja odpow iedziała strzałam i, za­
bija jąc na m iejscu obu bandytów . Przy 
zw łokach znaleziono dw a rewolwery z 
nabojam i zapasow ym i magazynkami o- 
raz 226  zło tych .

A Zgon wybitnego rzeźbiarza. W 
R zym ie zm arł w  77 roku  życia znakom i­
ty rzeźb iarz polsk i A nton i M adeysk i, 
tw órca grobow ca K rólow ej Jadw ig i na  
W aw elu  i w ielu innych rzeźb .

A Żydzi przeciw państwu. S tarostw o  
P ow iatow e w  L idzie rozw iązało  3  żydow ­
sk ie organ izacje z pow odu prow adzen ia  
działa lności szkodliw ej dla państw a.

W IL N O .

A Zdradliwy lód. N a W ileńszczyźnie 
utonęły w  jednym  dniu trzy  osoby w sku ­
tek  załam ania się lodu . P od D obrypolem  
utonęła A . C iszew ska, przechodząc przez  
rzekę, na jezio rze D obrom yślę utonął 
w oźnica M . M ućko po załam aniu się lo ­
du pod san iam i, na D ziśn ie utonął rybak  
A , G rzym ień .

P E T G O S (G recja).
□  W przeddzień wygrania miliona 

popełnił samobójstwo. W  m ałej m iejsco­
w ości P etgos w  G recji zastrzelił się pe ­
w ien 5S -letn i kupiec z pow odu ciężk ich  
kłopo tów finansow ych . Jakby na iron ię  
losu nazaju trz po sam obójstw ie tego  
kupca na los jego pad ła w ygrana m ilion  
drachm .

N O W Y  JO R K .
□  Więźniowie ulękli się szmaty do 

zmywania podłogi. P ism a am erykańsk ie  
ze zw ykłą przesadą opisu ją dość zabaw ­
ny w ypadek , jak i w ydarzy ł się w w ię­
zien iu M oultrie w  stan ie G eorgia w A - 
m eryce P ółnocnej. G rupa w ięźn iów  nieza 
dow olonych z trak tow ania zbuntow ała  
się i w  porze obiadow ej w yrw ała się z  
cel, usiłu jąc dostać się do biura naczel­
nictw a gm achu  w ięziennego .

S A IN T M O R IT Z . S ir H enry D eter- |W  roku 1896 D eterding zaofiarow ał swo 
ding , który zm arł nag le w poniedziałek je usług i tow arzystw u  naftow em u „D utch  
po połudn iu , spędzał sta le sezon zim o- P etro leum C om pany", którego dyrekto- 
w y w S ain t M oritz , gdzie posiadał w ła- rem  został w  roku 1901, Z tą chwilą roz 
sną w illę. W  chw ili śm ierci m agnata naf poczęła się jego m iędzynarodow a karie-
tow ego w S ain t M oritz znajdow ała się  
jego żona i dzieci. Z w łoki sir H enry D e ­
terd ing będą przew iezione do D obbin w  
M ecklem burgu , gdzie posiadał on po ­
siad łość ziem ską, w  której zam ieszk iw ał 
w  ciągu ostatn ich  dw óch  la t.

P oczątk i kariery D eterd inga były  
bardzo  trudne. B ył on synem  m arynarza. 
Z ostaw szy siero tą w  w ieku 6 la t, D eter­
ding bardzo w cześnie zm uszony był do
pracy zarobkow ej. P rzez jak iś czas pra ­
cow ał jako urzędn ik w jednym z w iel-
kich banków  w A m sterdanre . a następ ­

ra , D eterd ing doprow adził do porozu­
m ienia pom iędzy in teresam i towarzystw 
naftow ych holendersk ich i angielskich. 
W ładzy jego podlegało około 40.000 u- 
rzędników . N iezw ykle czynne życie finan 
sisty upływ ało pom iędzy  L ondynem , Ha­
gą i A m sterdam em . W roku 1936 Deter­
ding ustąp ił ze stanow iska dyrek tora ge­
neralnego tow arzystw a ,,R oyal Dutch 
C om pany".

nie w yjechał do Ind ii holendersk ich jako  cis I lUlHT
urzędn ik filii B anku A m sterdam skiego. UU LiVlfw*



P rzew ró t w  cen ach p o lsk ich sam o lo tó w  
(D w a rew elacy jn e ty p y p ła to w có w )

’ W A R S Z A W A . T o , c o  n o k azan o o -  
sta tn io d zien n ik arzo m n a lo tn isk u d o ­
św iad cza ln y ch w arsz ta tó w lo tn iczych  
n a O k ęciu , stan o w i rew elac je : k ra j o -  
trzy m u je „sam o lo t p o p u larn y 4 4 , p o lsk ie j 
k o n stru k cji, d w u m ieisco w y, tan i sam o ­
lo t sp o rto w y R W D -1 6 . I to d zięk i L . O . 
P . P . (L ig i O b ro ny P o w ie trzn e j i P rze ­
c iw g azo w ej), p o cen ach i n a w aru n k ach  
d o ty ch czas n iesp o ty k an y ch .

R W D -1 6 jest d o ln o p la tem  o n am o -  
w o cześn ie jszy ch k sz ta łtach aero d y n a ­
m iczn y ch , z siln ik iem  6 0 -k o n n y m ; ro z ­
w ija szy b k o ść o k . 1 5 0 k m . n a g o d zin ę i 
zu ży w a n a 1 0 0 k m . ty lk o 1 0 litró w  b en ­
zy n y . W o b ec teg o , że jest 2 -o so b o w y , 
k o szt p rze lo tu w y p ad a n a o so b ę n a 1 0 0  
k m . o k . 3 .0 0 z ł., a za tem  ty le , co k o sz­
tu je p rze jazd n ajb ard z iej ek o n o m icz­
n y m  sam o ch o d em . D o liczny ch za let te ­
g o ty p u p ła to w ca n ależy jeszcze b ard zo  
m ała szy b k o ść ląd o w an ia , d o ść k ró tk i 
sta rt i b ard zo d o b ra w id o czn o ść , co d la  
sp o rto w có w m a szczeg ó ln e zn aczen ie .

S am o lo t ten p rzeszed ł ju ż w szy st­
k ie p ró b y w In sty tu cie T ech n iczn y m  
L o tn ic tw a i o b ecn ie L . O . P . P . zam ó ­
w iła p ierw szą serię m aszy n . O d te j 
ch w ili zaczyn a się d ru g a cześć rew ela­
cy jn e j n iesp o d zian k i. M ian ow icie :

—  C en a p ła to w ca R W D -1 6 p rzed ­
staw ia się b ru tto 1 1 ,8 0 0 z ł. P o zw ro cie , 
zg o d n ie z u staw am i, częśc i p o d atk u d o ­
ch o d o w eg o (p rzy w ilej n ab y w cy tak i 
sam , jak p rzy n ab v ciu sam o ch o d u czy  
m o to cy k la) i u w zg lęd n ien iu d ro b n y ch  
k o sz tów m an ip u lacy jn y ch , cen a ta zre ­
d u k u je się d o 9 ,0 0 0 z ł. K o szt siln ik a  
w y n o si 6 ,0 0 0 z ł., razem  1 5 ,0 0 0 z ł.

O to n iespo d zian k a p rzy g o to w an a  
p rzez L . O . P . P . d la sp o łeczeń stw a. Z a ­
czy n a się n o w y o k res w ro zw o ju p o l­
sk iego lo tn ic tw a: w p raw d zie n ie jest to  
jeszcze „sam o lo t d o steo n y d la k ażd e ­
g o 4 4 , a le jed n ak ...p o d an a su m a zm n ie j­
sza się jeszcze w sk u tek d alszeg o c iąg u  
n iesp o d zian k i: m ian o w ic ie :

Z arząd g łó w n y  L . O . P . P ., w  ce lu  u - 
d o stepn ien ia teg o sam o lo tu , w y p o ży cza  
b ezp ła tn ie k ażd em u z n ab y w có w p ry ­
w atn y ch siln ik . A le i to jeszcze n ie k o ­
n iec, b o su m ę k u p n a p ła to w ca ro zk ład a  
się n a ra ty , p rzy w p łacen iu z g ó ry  p rzez  
n ab y w cę 4 0 'n .. R atv m ają b y ć ró żn e , 
w  k ażd ym raz ie ca łk o w ita sn ła ta m e  
m o że p rzew y ższać te rm in u p ó łto ra ro ­
k u .

O b o k d w u o so b o w y ch R W D -1 6 jest 
w y tw arzan y m ały jed n o o so b o w y sam o ­
lo t, z siln ik iem  3 0 -k o n n ym . o szy b k o ści  
p rze lo to w ej 1 1 0 k m . n a g o d zin ę . C en a 
b ez siln ik a w y n o sić b ed ^ ie 7 ,7 5 0 z ł. P o  
o d liczen iu zw ro tu p o d atk u —  6 .2 0 0 z ł. 
S iln ik ró w n ież w y p o ży cza zarząd g łó w ­
n y L . O . P . P .

D o ty ch czas n aitań szv sam o lo t tu ry ­
sty czn y d w u o so bo w y R W D -8 k o sz tu je  
w raz z siln ik iem  2 2 .0 0 0 z ł., zaś ^-o ^o b o -  
w y R W D -1 3 w raz z siln ik iem  3 5 .0 0 0 z ł.

O b ecn ie w ięc p ro d u k ow an e ty p y „p o p u ­
la rn e 4 4 stan o w ią rzeczy w iśc ie p rzew ró t 
w  m o żliw o śc iach ro zw oju lo tn ic tw a p ry ­
w atn eg o . O b a są ła tw e i p ro ste w  o b słu ­
d ze i zu ży w ają b ard zo m ało p aliw a: 
R W D -1 6 zu ży w a o k o ło 1 0 litró w  n a 1 0 0  
k m ., m ały jed n o o so b o w y —  o k o ło 7 li-

W ed lu g o b ecn ie u stalo n y ch p rzez  
m in. k o m u n ik ac ji n o rm , n ab y w cy p ry ­
w atn em u sam o lo tów w y m ien io n y ch  
p rzy słu g u je : p rzy d zia ł b en zy n y n a 5 0  
g o d zin lo tu ro czn ie , o b słu g a i k o n ser-  
w aefa w  aero klu b ach lu b o śro d k ach P . 
W . L o tn . o raz m o żn o ść w y szk o len ia się  
w p ilo tażu n ab y w cy lu b o so b y p rzez  
n iego w sk azan ej.

O czyw iście , ilo ść siln ik ó w , p rzy d zie­
lo n y ch  sam o lo to m  p rzez  L . O . P . P ., jest 
o g ran iczo n a , tak , że o trzym ają je c i, co  
p o śp ieszą się z zam ó w ien iam i.

W  b ieżący m  sw y m  b u d żec ie L . O . P . 
P . w staw iła su m y , p o zw ala jące n a za ­
k u p k ilk u n astu siln ik ó w . N ie p rzesąd za  
to o p rzy szło ści, g d y ż n ależy się sp o ­
d ziew ać, że z ro k u n a ro k p o zy cja ta  
b ęd zie ro sła . L . O . P . P . p o d ejm u je  a ie l- 
k ą ak cję p o p u lary zac ji lo tn ic tw a sp o r­
to w eg o , k tó ra m u si w y d atn ie zw ięk szy ć  
liczb ę p ry w atn y ch w łaśc ic ie li sam o lo -

B ez w o jn y  g in ą ty siące o só b

K atastro fy w  ro k u 1 9 3 8

W  p ierw szy ch d n iach sty czn ia p rasa  
co ro czn ie czy n i p rzeg ląd y w y d arzeń za  
ro k u b ieg ły . P rzeg ląd y te d o ty czą p rze ­
w ażn ie w y d arzeń p o lity czn y ch . Is to tn ie  
u b ieg ły ro k b y ł p o d ty m  w zg lęd em  n ie ­
zw y k le d en erw u jący . L u d n o ść n aszeg o  
g lo b u sied z ia ła jak b y n a b eczce p ro ch u , 
n a o k o ło k tó re j b aw io n o sie n ieu stan n ie  
o g n iem . K ażd ej ch w ili g ro z ił n am  stra ­
szn y  w y b u ch , zw łaszcza że ju ż i tak ar­
m aty g rzm iały w  d w ó ch p u n k tach św ia ­
ta : w H iszp an ii i w  C h in ach . T am  co ­
d zien n ie u m iera li lu d z ie m aso w o . Ile  
o fia r w o jn y te p o ch ło n ęły w  u b ieg ły m  
ro k u n a p ew n o d lu f’o jeszcze n ie d a się  
au to ry ta ty w n ie stw ierd z ić , g d y ż sz tab y  
g en era ln e w alczący ch stro n o d n o śn y ch  
liczb strzeg ą jak n ajw y ższe j ta jem n icy .

Jed nak u b ieg ły ro k o b fito w ał tak że  
w  w iele k atastro f, k tó re p o ciągn ęły za  
so b ą m n ó stw o o fia r. W  ro k u 1 9 3 8 lu d z ­
k o ść p rzeży ła ich m n ó stw o . W  k w ie tn iu  
straszn e trzęsien ie z iem i n aw ied ziło  
T u rc je. D ziesięć w si w śro d ko w ej A n a ­
to lii zo stało  zu p ełn ie zn iszczo n y ch  i k il­
k ase t lu d z i p o strad ało ży cie . R ó w n ież  
G recja o d czu ła w  lip cu siln e trzęsien ie  
z iem i. I tu ta j b y ły b ard zo liczn e o fia ry . 
Z g in ę ło w ó w czas o k o ło 5 0 0 o só b . V / 
m arcu u b . ro k u siln y ta jfu n n aw ied ził 
B en g alię . Ż y cie p o strad ało 6 0 o só b a  

tcw . T en p ięk ny  sp o rt m e za leży o d sta ­
n u d ró g i n ie w y m ag a o d w łaśc ic ieli sa ­
m o lotó w  ty lu k o sz tó w , jak ie p o ciaea za  
so b ą sam o ch ó d . L o tn ic tw o p ry w atn e o -  
b ecn ie m ało liczn e , sta je się b en iam in - 
k iem , k tó rem u k ażdy  id z ie n a ręk ę .

P rzed staw io n a n a k o n feren c ji p rzed - 
p o k azow ej k alk u lac ja cen o b u p ła to w ­
có w  d o w o d zi, że k o sz tó w  o b ecn y ch n ie­
m al ju ż n ie d a się o b n iży ć. R ó żn ica  
p rzy zam ó w ien iu n o w ej serii m o że, w y ­
n o sić n ajw y żej o k . 2 0 0 z ł. n a ap arac ie . 
C o się ty czy siln ik ó w , L . O . P . P . d aje  
siln ik 6 0 -k o n n y , k tó reg o cen a w y n o si 
6 ,0 0 0 z ł.

D alszą ew o lu c ją R W D -1 6 jest sam o ­
lo t sp o rtow y R W D -2 1 . k tó ry o p ró cz li­
czn y ch zm ian k o n stru k cy jn v ch i lu k su ­
so w ego w y k o ń czen ia , n o siad a siln ik 9 0 - 
k o n n y . S zy b k o ść 1 7 0 k m . n a g o d zin ę  
p rzy zu ży ciu 1 2 litró w p aliw a n a 1 0 0  
k m .. C en a teg o p ła to w ca , p o o d trącen iu  
p o d atk u d o ch o d o w eg o , w y n o si 1 0 ,0 9 0  
z ł., cen a siln ik a  —  o k . 8 .0 0 0 z ł. w  su m ie  
1 8 .0 0 0 z ł. P o d czas lo tó w  p o k azo w y ch  
w y k azy w ała zach w y t jeg o zw rotn o ść , 
szy b k o ść m aksy m aln a 2 1 0 k m . n a g o ­
d zin ę i k ró tk ie ład o w an ie , u zy sk an e  
d zięk i k lap o m  sk rzy d ło w y m . P iło w ał g o  
o b la ty w acz R W D  d r. P rzy sieck i.

k ilk ase t zo sta ło c iężk o ran n y ch . W e  
w rześn iu straszn y o rk an sza lał n ad w y ­
b rzeżem  a tlan ty ck im  S tan ó w  Z jed no czo ­
n y ch w sk u tek czeg o zg in ę ło k ilk a ty ­
sięcy lu d z i. Z ty ch sam y ch p rzy czy n  
zg in ęło w  p aźd ziern ik u w  Jap o n ii o k o ło  
5 0 0 o só b a w  g ru d n iu n a F ilip in ach  
p rzesz ło 3 0 0 o só b . W  m arcu o k o lice  
H o llyw o o d n aw ied ziła  p o w ó d ź i p o ch ło ­
n ęła w ó w czas 1 6 0 ży ć lu d zk ich . S trasz­
n ą p o w ó d ź o d czu ła d w u k ro tn ie Jap o n ia  
w czerw cu i lin cu a w  sie ro n iu K o rea . 
Z g in ę ło o k o ło 2 .5 0 0 lu d z i. N a in d y jsk ie j 
w y sp ie S an ta L u cia w  lis to p ad zie m iało  
m iejsce k atastro fa ln e o b su n ięc ie się g ó ­
ry . Z g in ęło  2 5 0 lu d zi.

W  u b ieg ły m  ro k u zan o tow an o też  
b ard zo liczn e i w  sk u tk ach straszn e k a ­
tastro fy g ó rn icze . N ie liczy m y tu o czy ­
w iśc ie p o jed y ń czy ch i m n iejszy ch , acz­
k o lw iek p o ciąg n ęły za so b ą k ilk a ty się ­
cy o fia r. W  sty czn iu u b . r. n a C ey lo m e  
w jedn e j z tam t. k o p alń n astąp iła ek s­
p lo z ja g azó w . Z g in ęło 1 5 g ó rn ik ó w . W  
M ark h an  w  A n g lii w  m ain n astan ił stra ­
szn y w y b u ch g azó w . Z g m ęło 9 0 ro b o t­
n ik ó w . W  lis to p ad zie w y b u ch ł p o żar n a  
k o p aln i w  W ald en b u rg u (S lask N iem ie ­
ck i). W ó w czas ży cie p o strad a ło 2 2 g ó r­
n ik ó w . W reszc ie n ajstraszn ie jsza k ata ­
stro fa w y d arzy ła się w  Jap o n ii w  p aź ­

d z ie rn ik u , g d zie zg in ę ło aż 2 1 S g ó rn i­
k ó w .

L iczn e b y ły ró w n ież ek sp loz je w  fa ­
b ry k ach w o jen n y ch . I tak w  C o llo ferro  
n ieda lek o R zy m u n astąp ił straszn y w y ­
b u ch w fab ry ce am u n ic ji, g d zie zg in ęło  
4 0 o só b , w  P ary żu  z ty ch sam y ch p o w o ­
d ó w  strac iło ży cie 1 4 o só b , tak ą sam ą  
ilo ść o fia r p o ciąg n ął za so b ą w y b u ch a- 
m u n ic ji n a o k ręcie w O d essie w m am  
p o d czas ład o w an ia . W  g ru d n iu m iała  
m ieisce k atastro fa w fab ry ce am un ic ji 
w T o k io . I tu ta j b y ły b ard zo liczn e o -  
fia ry  w  lu d z iach .

W iele o fiar p o ciąg n ęły  za so b ą tak że  
p o żary . W  szk o le k o ło M o n treal w K a ­
n ad zie zg in ę ło 4 7 u czn ió w . W  H ercog o - 
w inie w lu ty m  n a p ew n y m  w eselu zg i­
n ęło 3 7 o só b w sk u tek p o żaru . W  E g ip ­
c ie d o ln y m w ty m sam y m m iesiącu  
sn lo n e ło k ilk a w si. p rzy czy m zg in ę ło  
2 3 ch ło p có w . W  S an P au lo w  B razy lii 
sp ło n ę ło k in o . Ż y cie straciło 3 0 o só b . 
K ilk aset o só b zg in ęło w C zu n kin g w  
C h in ach p o d czas p o żaru m iasta . W  S ta ­
n ach Z jedn o czon y ch w  A tlan ta sp ło n ą ł 
w m aju h o te l z k ilk u d ziesięc iu g o śćm i. 
W ielk i p o żar w  M in im ach ! w  Jan o nii w e  
w sześn iu k o sz to w ał ży cie 1 0 0 o só b . 
W reszc ie g ło śn y m  ech em  w  ca ły m  św ię ­
c ie o d b ił sie p o żar m ag azy nu „N o u v el- 
les G aleries 4 4 w M arsy lii, g d zie strac iło  
ży cie 7 0 o só b .

W ielk a jest ilo ść o fia r, k tó re b y ły  
n astęp stw em  k atastro f k o le jo w y ch , sa ­
m o ch o d o w ych , o k rę to w y ch i w reszc ie  
sam o lo to w y ch . W y m ien ić tu ta j m o żem y  
o czy w iśc ie ty lk o k atastro fy g ło śn ie jsze . 
P o d czas zd erzen ia zg inę ło : k o ło K an ­
to n u w  C h in ach —  4 0 o só b , w  K ata ’o -  
n ii —  2 0 , w  P o łu d n io w ej R o d ezjii —  2 7 , 
w  C h in ach  k o ło Y en g -C zen g  —  7 4 . d ru ­
g a k atastro fa k o ło K an to n u —  2 0 0 , w  
O k ay am a w Jap o n ii —  2 5 , w M o n tan a  
(S t. Z ied n .) —  4 0 , n a Jam aice —  6 0 , w  
In d iach  —  1 0 0 , w B arce lo n ie —  4 0 , w  
B razy lii —  4 2 . W reszc ’e o sta tn ia g ło śn a  
k atastro fa w R u m u n ii v / czasie św ia t 
B o żeg o N aro d zen ia —  1 0 0 o só b . K il­
k ase t o só b p o ciąg n ęły za so b ą k atastro ­
fy w S alt L ak e C ity , g d zie p o strad ało  
ży cie 2 6 d ziec i.

N iem n ie j liczn e b y ły n ieszczęśc ia n a  
m o rzu . I tu ta j zg in ę ło k ilk ase t o só b . Z  
ty ch k atastro f g ło śn e b y ło za to n ięc-e  
ło d z i n a B u g u w P o lsce , g d zie zg in ę ło  
3 0 o só b , o raz zag in ięcie n iem ieck iego  
o k rę tu szk o ln eg o z 6 0 m ło d y m i m ary n a ­
rzam i, k tó rzy w raca li d o o jczy zn y p o  
6 -c io m iesięczn e j p o d ró ży p o m o rzach .

W reszc ie trzeba zan o to w ać b ard zo  
liczn e w y p ad k i k atastro f sam o lo to w y ch .  
K o ło M u rm ań sk a ro zb ił sie sam o lo t ro ­
sy jsk i. Z g in ę ło 1 3 o só b . W  k w ie tn iu zg i­
n ęło 1 9 o só b w  k atastro fie sam o lo to w ej 
n a lin ii R zy m  —  N eap o l. G ło śn a b y ła  
k atastro fa sam o lo tu p o lsk ieg o n a lin ii 
W arszaw a —  B u k aresz t, w  k tó re j ży cie  
p o strad a ło 1 4 p asażerów . P o d czas p a ­
rad y w o jsko w ej v / K o lu m b ii sn ad ł sa ­
m o lo t w o jsko w y w  tłu m  lu d z i. S am o lo t 
ro zb ił się , p rzy czy m  sp a liło się p o ek s­
p lo z ji ap ara tu 5 3 o so b y .

O to su ch y  re jest, b y n ajm n iej n ie p eł­

n y a p rzec ież b ard zo w y m o w n y .

N iew id o m i b o k serzy  

o d zy sk u ją w zro k

O ciem n ia li p o w alk ach  —  M istrz św iata  

i m istrz F ran cji —  k alek am i —  W ielo ­

m iesięczn a , sk o m p lik o w an a k u rac ja —

• S tłu m io n y szep t: w id zę , w id zę ...

B y li u lu bieńcam i tłu m ó w . B o k serzy . 
L u d zie tw ard y ch p ięśc i, zap raw ien i w  
u ciążliw y m tren in g u . O b aj b y li zn ak o ­
m ito śc iam i, jed en b y ł m istrzem F ran cji 
w  .w ad ze p ółc iężk ie j, d ru g i b y ł m istrzem  
św ia ta w  w ad ze m u szej: E m il P lad n er i 
F ran cis C h arles , łączy ł ich zaw ó d i sła­
w a, d ziś łączy ich w sp ó lne k alec tw o .

O b aj są o ciem n ia li

Z an iew id z ie li p o w alk ach n a rin g u . 
S trac ili w zro k  o d  u d erzeń  p rzeciw n ik ó w . 
N ie o d razu , p o w o li, p o tro ch u Z an ik  
n erw u, o słab ien ie lu b o d k lejen ie „p a ­
n ienk i źren ico w ej4 4 . Jed en , P lad n er ju ż  

n a rin g u za la ł się k rw ią i zan iew id zia ł 
n a jed n o o k o . L u d zie m ło d zi, p ełn i sił, 
o g ó ln ie zd row i, m aja • z tę sw eg o ży cia  
o k ry tą c iem n o śc ią . Jeu en z n ich jest w  
n ęd zy . M in ęły d n i sław y , d n i u w ielb ie­
n ia tłu m ó w  i p o k aźn y ch zaro b k ó w , m a  
ty lk o 4 0 0 fran k ó w  m iesięczn ie . P rzy o -  
b ecn y m stan ie fran k a i d ro ży źn ie , to  
p rzy k alec tw ie u b ó stw o sp ec ja ln ie c ięż ­
k ie . P isa ł d o sp raw cy sw eg o n ieszczęś ­
c ia , n iem ieck ieg o m istrza , n ied aw n eg o  
m istrza św ia ta S ch m elin ga , p ro sząc , ab y  
m u d o p o m ó g ł i w zią ł u d ział w  filan tro ­
p ijn y m  w ieczo rze , jak i b o k serzy P ary ża  
o rg an izu ją d la P lad n era . S ch m elin g o d ­
m ó w ił.

O b ecn ie o b aj św ie tn i n ieg d y ś a tlec i, 
jed en m ew id o m y o d p aru la t, d ru g i o d  
p aru  m iesięcy p o d d an i zo sta li sp ec ja ln ej 
k u rac ji. S ły n n y o k u lista d r. H eim , za-  
’ ■> sie ich k ’ rac ją. T rw a i ż ^arę  
m iesięcy . P lad n er leży w szp italu , o czy  
m a zab an d ażo w an e i co d zien n ie czy n io ­
n e są b ard zo sk o m p lik o w an e zab ieg i i 
p rzem y w an ia . P o d o b n ej k u rac ji, a le b ez  
leżen ia p o d d an y jest ró w n ież F ran cis  
C h arles . N ied aw n o ro zp o czą ł się fin a ł 

te j tru d n ej, sk o m p lik o w an ej k u rac ji, n a  
k tó re j w y n ik o czek u ją w  n ap rężen iu n ie  
ty lk o n acjcn c i-in w alid z i, a le i ich ro d z i­
n y i liczn e g ro n o p rzy jació ł. P arę d n i 
tem u d r. H eim  z n iezw y k łą o stro żn o ścią  
zm ien ił b an d aże n a o czach P ladn era . 
Jed n o o k o o trzy m ało in n ą o ch ro n ę . W  
p o k o ju szp ita ln y m zap an o w ała n ap rę ­
żo n a c isza . O b ecn i zap arli n iem al d ech . 
D o k tór p rzesu n ął ręk ą p rzed o k iem  
ch o reg o . C isza . N ag le ze śc iśn ię te j 
k rtan i P lad n era ro z leg ł się stłu m io n y , 
n iem al o ch ry p ły g ło s:

W id zę c ień

co ś się p rzesu w a p rzed e m n ą. K to ś  
stłu m ił p łacz . C i co w id zie li, n ie w id zie­
li n ic p rzez łzy .

—  P ro szę liczy ć , co to jest, p y ta ł d o ­
k tó r p rzesu w ając p rzed o czym a n iew i­
d o m eg o ro zp o starte p alce u rąk . W  c i­

szy p o k o ju P lad n er liczy ł: „raz, d w a, 

trzy ... to ch y b a p alce 4 4 . P ierw sza p ró b a  

b y ła sk o ń czo n a . B an d aże zn ó w  w ró ciły  
n a ch o re o czy . D w a d n i tem u  p ró b ę p o ­

w tó rzo n o . Z d ję to b an d aże. Z astąp iły je  
czarn e o k u lary . W  sam ym śro d k u m a ­
leń k i, m ik ro sk o p ijn y o tw orek . T y m  ra ­
zem  o p ró cz ru ch ó w ręk i i p alcó w n ie­
w id o m y b o k ser ro zró żn ia ł ju ż k o lo ry  
c iem n e i jasn e. Z ap rag n ął w iec sp ró b o ­
w ać sw y ch sił i w stać . A le d o k tó r za ­
b ro n ił. „Jeszcze m iesiąc k u rac ii —  te ­
raz trzeb a w zm o cn ić p raw e o k o . d ziś  
n ajm n ie jsze n ied o ciąg n ięc ie , p rzed w cze­
sn y ru ch m o że zep su ć ca łą k u rac je 4 4 . 
S iln y , zw y cięsk i o n g iś m istrz słu ch a d o ­
k to ra, jak m ałe d zieck o . S am  sieb ie p il­
n u je . Jeszcze m iesiąc —  p o w tarza —  a  
p o tem  m o że b ęd ę w idzia ł c iąg le .

„A  p ó źn ie j to b ed zie m o ja k o le j —  
szep ce z n ad zie ja , n ie tak d alek o n o su -  
n ię ty w  k u rac ji F ran cis C h arles . P rzed  
u lu b ień cam i tłu m ó w d ziś trag iczn y m i 
k alek am i... św ita n ad zie ja . Z a m iesiąc , 
za d w a m o że zo b aczą się w zajem n ie , 
m o że sta le , co d zień , ran o i w ieczo rem  
o czy ich b ęd ą w id zia ły .

D o k tór H eim , leczący d arm o o b u  
m istrzó w , jest g łęb o k o p rzek on an y , że  
tak b ęd zie .
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• Z gon zasłużonego obyw atela. N a skutek  

kom plikacji przy grypie zm arł w ub. sobotę w  

B ydgoszczy długoletni dyrygent chórów śpiew a­

czych okręgu bydgoskiego, organista śp . L eon Ja ­

worski, który przez długie lata czynnym  był rów -

m aszyny choć starsze ale nadające się do prze­

róbki —  kupiono, odpow iedni w óz (chociaż stary , 

ale jeszcze w dobrym stanie) do rozw ożenia m le­

ka po m ieście, urządzono składzik m ały, skrom ny  

ale przyjem ny, plac pod budow ę now ej m leczar­

ni kupiono i zapłacono, m asło będzie w yrabiane  

na zbyt krajow y i zagraniczny^ i otrzym uje za do ­

bry w yrób prem ie itd .
R ok bieżący idzie w kierunku budow y now ej 

m leczarni.
Z radością m ożna stw ierdzić ten znaczny po ­

stęp , który został dokonany, dzięki czynnikom  

kierującym Spółdzielnią i dostaw com . T rzeba lię  

leszcze z tym  liczyć, że nie jedna trudność i przy­

krość czeka Spółdzielnię, która tym łatw iej ją  

przekona, im w ięcej się znajdzie tych, którzy  

w szystkie sw e siły pośw ięcą dla ogólnego dobra. 

W szyscy ro lnicy okolicy W ąbrzeźna bez w y ­

jątku skupiajm y się koło sw ej Spółdzielni M le­

czarskiej w W ąbrzeźnie, służm y radą i pom ocą t 

aby spełnić w całości nasze zadanie  

ki podane przez N aczelnego W odza.

© O płaty szkolne w L iceum i 

cym się 23 lu tego, nie padnie dla m nie ' D yrekcja Z akładu przypom ina w tej 
, ‘in teresow anym , że m łodzieży ogłoszono jakie ulgi

w opłacie taksy przyznała R ada Pedagogiczna,

U czniow ie, którzy dotychczas taksy nie w pła-

w tedy w łaśnie m iałem nr 
jest jeszcze zanotow any w

i łem grać, a  
98.632. Patrz  
notesiku z tam tego okresu, 

—  A  po przyjeździe?
—  B ytem  zajęty , zapom niałem  o grze  

na lo terii.... T ak, nie darow ałbym sobie.
—  C zekaj, w ysłuchaj m nie. O tóż dzi- ! gdybym  przestał grać lub zm ienił num er 

siaj padł m ilion złotych na nr 98.632... i pod w pływ em jakiego chw ilow ego ka-
— A tyś m iał num er 98,633 Stary  

kaw ał !
—  W ięc dow iedz się, że m iałem nu ­

m er 98.632!
—  N o, to w ygrałeś! W inszuję ci!
—  M ów ię: m iałem , a nie m am .
—  W ięc coś z nim  zrobił?
—  M iałem  go przed kilku laty .
—  T o czem uś go zm ienił?
—  N ie zm ieniłem go, i to jest 

m oje szczęście, bo inaczej w padlbym w klasy czterdziestej czw artej L oterii. K to

—  Straciłem  m ilion złotych!
—  O szalałeś? G dzie, kiedy, jak?
—  W łaśnie przed chw ilą ....
—  E , blagier z ciebie, przecież zaw ­

sze byłeś goły jak św ięty turecki, a tu  
od razu prźegryw asz m ilion złotych ....

całe

prysu.
—  N ie przejm uj się, trochę cierpli­

w ości i na pew no w ygrasz na inny los.
—  M ożliw e, ale jeden m ilion straci­

łem . C ałe szczęście, że to nie ostatnia  
lo teria, i że jeszcze nie jeden m ilion  
padnie. M uszę go zdobyć na ten num er, 
który teraz posiadam ,

—  Z obaczym y kto prędzej ten cel o- 
siągnie, bo i ja m am los do pierw szej

i w sk*ów -
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rozpacz z żalu za straconym m ilionem , w ie, czy już w  ciągnieniu , rozpoczynają- 
Pam iętasz m ój w yjazd do Paryża? . cym się 23 lu tego, nie nadnie dla m nie

—  T ak. ' w iększa w ygrana,
—  O tóż z pow odu w yjazdu przesta- '

G im nazjum , 

drodze za-

ciii, w inni ją w płacić do dnia 10 lu tego.

nieź w W ąbrzeźnie.
U talentow any m uzyk, ukończyw szy studia w  

R atyzbonie pośw ięcił się m uzyce kościelnej. Po ­

w ołany przez śp . ks. Prałata Połom skiego na orga  

nistę przy kościele w W ąbrzeźnie, już za cza­

sów zaborczych brał żyw y udział w w szystkich  

im prezach narodow ych, był niestrudzony jako in­

struktor śpiew u polskiego w poszczególnych ze­

społach ruchu narodow ego  naszego m iasta. N ależał 

do założycieli T ow . Śpiew u L U TN IA i chóru  

ŚW . C E CY LII w W ąbrzeźnie, których był długo­

letn im dyrygentem . B ył w ażnym faktorem w ży ­

ciu kulturalnym W ąbrzeźna a z jego szkoły m u­

zycznej w yszli liczni uczniow ie i uczennice.
W ąbrzeźno zachow a M u w dzięczną pam ięć. 

W ieczny odpoczynek racz M u dać Panie!

• M IA N O W A N IE. Z dniem 9 bm . opuszcza  

tu tejsze Starostw o Pow iatow e w icestarosta p. 

m gr. JÓ Z E F G O R C ZY Ń SK I, m ianow any radcą  

w ojew ódzkim , w którym to charakterze przecho ­

dzi do W ydziału Sam orządow ego W ojew ódzkiego  

U rzędu Pom orskiego w T oruniu jako kierow nik  

O ddziału finansow o - gospodarczego.

Panu R adcy G orczyńskiem u życzym y pom yśl­

ności na now ym  posterunku pracy!
REDAKCJA

C zęść łupu zdołali już opryszkow ie sprzedać 

paserom , ale i te m eliny niew ątpliw ie zostaną w y­

kryte.
Społeczeństw o niew ątpliw ie odetchnie z ulgą  

na w ńadom ość, że najgłów niejsi hersztow ie już snu  

z oczu m ieszkańcom  pow iatu rypińskiego i ościen ­

nych spędzać nie będą.

środku sali i

przyw ódców  

pow . G ru-

• Przeniesienie. D o Starostw a Pow iatow ego  

w W ąbrzeźnie przeniesiony został z U rzędu W o ­

jew ódzkiego Pom orskiego w T oruniu referen ­

darz p. Janusz O rda.

• Jarm ark na konie i bydło . W czorajszy jar 

m ark na konie i bydło był od dłuższego czasu  

pierw szym , który obesłany został licznie przez  

ro lników naszego pow iatu , i na który staw iło się 

stosunkow o dużo handlarzy zam iejscow ych.

N apęd koni w ynosił około 500 sztuk, przew aż  

nie jakości średniej, ceny szw ankow ały pom iędzy  

100 a 600 złotych L epszy m ateriał dosięgał ceny  

do 800 złotych.
C eny na ogół były sztyw ne, transakcje w sku ­

tek tego słabe. B ydła spędzono około 350 sztuk 

różnorodnego m ateriału , ceny na ogół słabe od 100  

do 300 złotych przeciętnie. Z a okazy w yborow e  

żądano do 400 złotych. T ransakcje przy silnym  

popycie były ożyw ione.

© W ielkie publiczne zebranie ,,Jung - D eu ­

tsche Partei" pow iatu w ąbrzeskiego. W  ubiegłą nie  

dzielę odbyło się na sali hotelu „D w ór W ąbrzes­

ki" publiczne zebranie pow iatow e „Jung - D eu­

tsche - Partei" przy nadzw yczaj silnym udziale  

N iem ców należących do tegoż ugrupow ania poli­

tycznego. Sala była po brzegi zapełniona, staw iło  

się około 800 uczestników '.

M łodzież partyjna w białych koszulkach tw o ­

rzyła w czterech rzędach szpaler w  

w zdłuż ścian.

Z ebraniu przew odniczył jeden z 

partii ziem ianin K leiss z O w czarek
dz'adz. G łów nym referentem był naczelny prze­

w odniczący partii w ybitny działacz ruchu niem ie  

ckiej m niejszości narodow ej w Polsce W iesener z  

B ielska na Śląsku.

W  szeroko zakrojonym przem ów ieniu sw oim  

naw oływ ał sw oich partyjników , by dz'eci sw oje  

w ychow yw ali w szkołach niem ieckich i dom agali 

się nauczycieli niem ieckich w pow szechnych szko  

łach polskich, „gdyż dziecko niem ieckie w inien u- 

czyć nauczyciel niem iecki"I

U pom inał też w spółobyw ateli niem ieckich, by  

kurczow o trzym ali się sw o :ch placów ek gospodar­

czych, czy to na ro li, w  handlu i przem yśle, które  

są ostoją niem czyzny na obczyźnie. A ni piędź 

ziem i nie pow inna ubyć z ręki niem ieck :ej.

C iekaw e też, czy p. W iesener w zam ian przy- 

znaje te sam e praw a Polakom zam ieszkałym w  

R zeszy N iem ieckiej i zgodny jest z sam oobroną 

w łasności polskiej w N iem czech.

• N iebezpieczny bandyta u/ęty pod R ypi­

nem . O negdaj, na skutek inform acji usta- 

etalono, że w  pobliżu R ypina ukryw a się postrach  

pow iatu w ąbrzeskiego i rypińskiego, notoryczny  

złodziej i w łam yw acz Feliks B onkow ski.

Z arządzony natychm iast przez P. P. alarm  

szybko zgrom adził policjantów w pogotow iu.

R uszono z obław ą. i

Isto tnie w m ieszkaniu niem niej groźnego zło ­

dzieja R utkow skiego natrafiono na poszukiw a­

nego ptaszka.
B onkow ski usiłow ał ostrzeliw ać policję. Szyb  

ka jednak orientacja posterunkow ego p. G utkow ­

skiego w yprzedziła zam iar przestępcy. Padł strzał 

ze strony p. G . B onkow ski został raniony.

N a m iejscu opatrunek i do szpitala. R utkow ­

skiego opatrzono rów nież, ale w kajdanki i za  

kratki. Policja znalazła przy B onkow skim brow ­

ning nabity i 18 naboi rezerw ow ych, dalej część  

przedm iotów , pochodzących z kradzieży.

T ym sposobem przy żyw ym udziale ry ­

pińskiego posterunku P, P. niebezpieczni opry ­

szkow ie zostali ubezw ładnieni w tedy, gdy naj­

m niej się tego spodziew ali.

N ie m niej w ażnym sukcesem jest ujęcie zło ­

dzieja O lszyńskiego A dam a, który m a na sum ie­

niu szereg kradzieży.
W  zw iązku z aresztow aniem  O lszyńskiego jesz 

cze trzeba dodać, że upraw iał on sw ój niecny pro  

ceder przy pom ocy cyganki i to w  ten sposób, że  

ta w różąc czyniła „w yw iady gdzie i co się znaj­

duje, a len  dopiero „w różbę" w ypełniał.

O Z abaw ą popularną będzie niew ątpliw ie  

W lEC Z uK  W  A , K tóry jak rokioczm e

tax i w tym roku niew ątpliw ie w zoudzi duże za­

in teresow anie u sym patyK ów ruchu harcerskiego.

K om itet zabaw ow y przygotow uje w iele atrak  

cyj i urozm aiceń.

B iizsze szczegóły o zabaw ie tej podam y w  

następnych num erach naszego pism a.

Protokół z poprzedniego zebrania w alnego  

odczytała sekretarka p. Sassow a, który to protokół 

przyjęto bez zm ian.

N a m arszałka zebrania w ybrano p. prof. G o ­

łka, na ław ników panie Jabłońską i Sosnow ską  

na sekretarkę zebrania pow ołano p. Szalińską.

N a w stępie odczytała sekretarka nadeszłe o- 

kólniki z R ady O kręgow ej, które przyjęto do w ia­

dom ości. Z kolei składali spraw ozdania sekretarka, 

skarbniczka i przew odnicząca.

Z spraw ozdań w ynika, że K oło R odziny  

R ezerw istów W ąbrzeźno jest żyw otne, regularnie  

odbyw ają się zebrania m iesięczne, na których  

w ygłaszane były odczyty z historii, dziedziny go ­

spodarczej i przysposobienia kobiet do obrony  

kraju . Prócz tego urządzono w ieczorki, obchód  

Św ięconego i W igilię B ożego N arodzenia.

P. Iskra składała spraw ozdanie z ram ienia  

K om isji R ew izyjnej, która stw ierdza, że księgi są  

prow adzone zgodnie z przepisam i i w nosi o u- 

dzielenie ustępującem u Z arządow i odciążeniu.

N ad spraw ozdaniam i w yw iązała się oży­

w iona dyskusja w której zabierali głos p. 

prof. G olik i panie Szalińska, D rążkow ska, Iskro­

w a i inni. Po ukończeniu dyskusji zgodnie z w nios­

kiem K om isji R ew izyjnej udzielono ustępującem u  

Z arządow i K oła absolutorium .

Po przerw ie przystąpiono do w yboru now ych  

w ładz K ola. N a przew odniczącą w ybrano jedno­

głośnie p. Szczakow ą Julię, zastępczynię p, D rąż- 

kow ską, sekretarkę p. Sassow ą, zast, p. Szal ńską, 

skarbniczkę p, Iw ankow ską, jako referenta ośw ia­

tow ego w ybrano pana profesora G olika, K om isję  

R ew . pow ołano w następującym składzie pp.: 

Iskra, Paradow ska i T aczyńska.

Po uskutecznionym w yborze w prow adza  

M arszałek now ow ybrany zarząd K oła w urzędo ­

w anie, życząc ow ocnej pracy dla dobra organiza-

i Państw a. Ż yczenia ow ocnej i pom yślnej pra- 

składa rów nież prezes Pow stańców i W ojaków  

Saw icki.
W  w olnych głosach uchw alono urządzić kurs

san ’tarno - ratow niczy z udziałem w szystkich  

członkiń . - , .
U chw alono w ypłacić z kasy K oła złotych 5, ^rzeźnie. D o poruszonej spraw y ,,aw anturniczej" 

jako zapom ogę na pogrzeb m ęża dla członkini 

Paradow skiej.
O becny na zebraniu pan prof. G olik w płaca  

ręce Z arządu kw otę 5 zł zapom ogi dla rodzi- 

zm arłego.
N a zakończenie zebrania w niesiono okrzyk  

cześć R zeczypospolitej jej Prezydenta Profe­

sora Ignacego M ościckiego, A rm ń i Jej W odza  

M arszałka R ydza - Śm igłego.

Z Ż Y CIA K . S. M . M .
—  K om unikat O kręgu K at. Stow . M łodzieży  

M ęskiej. Przypom inam y w szystkim O ddziałom K . 

S. M . M . w pow iecie w ąbrzeskim , które dotąd nie  

nadesłały spraw ozdań rocznych w raz z dokładnym i 

adresam i now ych składów kierow nictw , że obo ­

w iązek ten należy bezzw łocznie uskutecznić.

Spraw ozdania oraz w szelką korespondencją  

należy kierow ać pod adresem prezesa O kręgu —  

W . R zeczew skiego —  W ąbrzeźno, ul. O grodow a 5.

© Z naczny w zrost w kładów oszczędnościo­

w ych w P. K . O . w styczniu 1939 roku. Pierw szy  

m iesiąc 1939 roku przyniósł w P. K . O . znaczny  

przyrost w kładów oszczędnościow ych, w ynoszący  

przeszło 18,1 m iln. złotych. Stan w kładów oszczęd  

nościow ych osiągnął w końcu styczm a 806,8 m ilo, 

złotych.

R ów nolegle w zrost w ykazała liczba oszczę­

dzających. L iczba książeczek oszczędnościow ych  

zw iększyła się w styczniu o 62.288 i osiągnęła o- 

gółem  —  3.448.309 książeczek.

• Z A SIĄ D Ź B R A C IE G D Z IE ŚPIE W A JĄ , 

H L K O PIEŚN I N IE Z N A JĄ ł Pod tym bas- 

„L U T N IA “ przygotow uje sw oją uroczystość

2L I 

łem  

Jubileuszow ą i zabaw ę w  niedzielę, dnia 19 lu iego  

1939 roku, urządzoną z okazji 30-letn iej roczni- 

| cy istn ienia. Śpiew acy nasi spodziew ają się, że  

i tak jak oni zaw sze chętnie i ofiarne uśw ietniają  

w szystkie uroczystości i obchody państw ow e, to ­

w arzyskie ilp ., tym razem Szan. Społeczeństw o  

w zam ian okaże im  sw oją sym patię i tłum nie zjaw i 

się na koncercie, w którym  udział brać będą p. 

E . SC H W A R Z Ó W N A asyst, profesora K onserw a- 

terium M uzycznego, C hór H A L K A z G olub  a, 

C hór M O N IU SZ K O z K ow alew a, C hór Św . C E ­

C Y LII z W ąbrzeźna i C hór L U TN I z W ąbrzeźna 

oraz ork  estra 67 pułku piechoty .

Po K oncercie W IEL K A Z A BA W A T A N EC Z ­

N A .

cji 

cy  

p.

9 D o G dańska nadal w olno zabierać 500 zł. 

O graniczenia dew izow e przy w yjeździe zagranicę  

—  nie dotyczą przekraczania granicy W . M iaata  

G dańska. D o G dańska w dalszym  ciągu w olno za­
bierać ze sobą kw otę do 500 złotych m iesięcznie, 

bez w zględu na ilość w yjazdów .

® Z SR EB R N E G O  E K R A N U . K  kinie „SŁ O Ń  

C E" dziś o godzinie 20,30 po raz ostatni potężny  

flm  cyrkow y utrzym ujący w idza w  naprężeniu od  

początku do końca pt.

W Ę D R O W N Y N A R Ó D

W środę i czw artek oraz piątek o godzinie 

20,30 w  elki film w spółczesny, obyczajow y, odgry  

w ający w śród przepysznej w ystaw y w „Stolicy  

Św iata" —  w  Paryżu.

W ro lach głów nych ulubieniec kinom anów , 

gen ’alny C H A R L ES B O Y E R i piękność Paryże 

M ICH E LA M O RG A N .

—  O dpow iedzi R edakcji: Panu N . N . w Wą-

pow rócim y po w yroku w spraw ie trucizny.

na

ny

na

G IE Ł D A Z B O Z O W A
Płacono złotych za 100 kg.

• W alne zebranie R odziny R ezerw istów  K olo  

W ąbrzeźno. W  niedzielę, dnia 5 bm . odbyło się 

W alne Z ebranie R odziny R ezerw  stów K oło W ą­

brzeźno, w H otelu pod !(O RL E M “ , przy licznym  

udziale członkiń .
Z ebranie zagaiła przew odnicząca K oła pam  

Szczukow a, w itając gości w osobach kam endanta  

H ufca L icealnego p. por. G olika, prezesa Placów ­

ki Pow stańców i W ojaków  O K . V III p, Saw ick  e- 

go, prezesa K oła Z w iązku R ezerw istów  p. G órne­

go oraz członków .

© R ozw ój Spółdzielni M leczarskiej w W ą­

brzeźnie. R ok m inął od czasu kiedy Spółdzielnia 

M leczarska w W ąbrzeźnie zaczęła staw iać sw e ; 

pierw sze kroki. Sm utny przedstaw iał się obraz. 

Pom ieszczenie skrom ne, gdzieś w suterynie, po ­

trzeba było jeszcze m aszyn i urządzeń, jak .ś pół- 

w ózek rozw oził m leko, jak rów nież nie było  

w łasnego składziku i jeszcze w iele, w iele innych  

braków , których trudno w yliczyć.

N ie jeden kiw ał albo kręcił głow ą, co też z 

tego dalej będzie? T ym bardziej się in teresow ano, 

że jest to dzieło drobnego i średniego ro lnika. O ni 

to utw orzyli, oni to prow m dzą, stosując się do u- 

w ag M arszałka Polski E dw arda Śm igłego-R ydza, 

który pow ńedział, gdy przyjm ow ał przedstaw icieli 

K ółek R olniczych, że w ieś trzeba podnieść m a­

terialn ie, kulturalnie i ideow o.

W ciągu roku ubiegłego dało się zauw ażyć 

coraz liczniejszy dopływ tych, którzy zrozum ieli 

zadania i cele Spółdzielni, jakie ta m a spełnić  

w zględem ro lnictw a i całego społeczeństw a, w  

czasie pokoju a osobliw ie w okresie w ojny.

Z asób pracy, który w roku ubiegłym został 

w ykonany jest znaczny. U bikacje rozbudow ano,

Z iem iopłody
B ydącszcz

4 2. 1939

Poznań 

4 2 193*

Ż yto 14 75-15 00 14 25-14.50
Pszenica 18,75 -19.25 18 25—18,70
Jęczm ień 16 81-17.50 16.75-17,25
Jęczm ień jednolity 16.85 17.10 17.00-17,50
Jęczm ień zbiorow y 16.35—16,60 16.25-16.75
O w ies 14.25 14,75 13 75-14.75
M ąka żyt. I 0 65% 24,50-25.0'') 23.50-24 25
M ąka psz. I 0 30% 39.00-40.00 35.75-87.70
M ąka psz. I 0 50% 5.' 0 —' 6 00 33,00—38.00
M ąka psz. I A 65% 32 50-33.50 30 25 - 37.75
O tręby żytnie 11.75-11.75 10.75—11,75
O tręby pszenne 12 00 13.00 11.25-13 00
O tręby jeczm . 11 50-12.00 10.75-11,75
G orczyca 48 0' 510' 47.t’O 50.00
Siem ie ln iane 59 00 61.00 60.00—63,00
M ak niebieski 93,00 96.00 95,00 98,00
W yka ozim a 18,00- 19,» 0 —-
G roch polny

G roch V ictoria 27.00—310 ' 27,00 31.00
G roch Folgera 24.00 -26,Oo 24,50-26,50
L ubin niebieski - —— 11,00-11.50
Łubin żółty 12,00—1? 50
R zepak ozim y 49,00—50.00 51 00 — 52,49

| Rzepak jary 44.C0—45,00 48,00—90.00
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• Pokwitowanie. Na dożywianie biednyciii. 

dzieci złożyli p. Goetzowie złotych 10, .

W 19-letnią rocznicę  

odzyskania Pomorza i M orza
Z okazji 19-tej rocznicy powrotu Polski nad I 

M orze, staraniem kół szkolnych Ligi M orskiej i 
Kolon alnej tj. Państwowego Gimnazjum i Szko­
ły Powszechnej Żeńskiej nr 2 w W ąbrzeźnie, odbę-1 
dzie się uroczysta Akademia M orska w piątek  
dna 10 lutego 1939 reku o godzinie 12 minut 15 w  
szkole powszechnej żeńskiej (sala gimnastyczna), : 
na którą Zarząd Obwodu Ligi M orskiej najuprzej­
miej zaprasza Przedstaw  cieli W ładz Państwo­
wych i Samorządowych i urządów, sympatyków . 

oraz wszystkich Rodź ców i chętnych. 
PROGRAM AKADEM II M ORSKIEJ:

1) Słowo wstępne, referent młodzieżowy pow.;
2) Chór Szkoły Żeńskiej „W iązanka pieśni pol­

skiej";
3) OkoPcznościowe przemówienie. Notariusz p. 

Zenon Szust;
4) Chór Szkoły Żeńsk'ej. M arsz Floty Polskiej; | 

5) Deklamacja pt. „Legenda W isły, ucz. g mn.
Hołowkówna;

6) Inscenizacja Szkoły Żeńskiej pt. ,,Nasze M o­

rze";
7) Szkoła Żeńska ,,Taniec marynarski";
8) Śpiew „Nasz Bałtyk", Nowow  ejskiego.

W stęp na salę bezpłatny. Zaproszeń nie wy- ■ 

syłamy.
W dnui 10 lutego mija 19 lat, gdyśmy objęli ■ 

morze troskliwem ramieniem. Ożyło pustkowie, 
wybudowano Gdynię, bandera polska popłynęła 

daleko w świat.
— Teraz uzbroimy to ramię, przez uświado­

mienie społeczeństwa i młodzieży o wielkim zna­
czeniu dostępu do morza, by nie nadszedł dzień, 
w którymby huk armat zburzył nasze dzieło, tak  

mozolnie zbudowane.
Czasy są osobliwe. Jesteśmy na os'rym wi­

rażu, na raptownym zakręc*e historii, co bądz'e 
jutro nie wiemy? M ądry, przezorny broni się. 
Cały też świat broni się szyku e się nowa strasz­
na zawierucha wojenna. Polska może nie weźmie 
w niej udz'alu, ale ostoi się wtedy huraganom, gdy  
będzie mocną i silną na lądz:e, morzu i w po­

wietrzu.
Obywatele, komu czas pozwoli, weźmie udział 

w Akademii M orskiej w dn u 10 lutego 1939 roku. 
Pokażcie, że kochacie polskie morze i rozumiecie 
korzyśd zeń płynące. Obywatele popierajcie L'gę 
M orską i Kolonialną i Fundusz Obrony M orza!

RIIC H J 0 w n » M S T li

— Baczność ,,LUTNIŚCI"! Następna lekcja 
śpiewu nie odbędzie się w czwartek, lecz w pią­

tek, dn a 10 lutego oraz w sobotę, dnia 11 lutego  

1939 roku.

Przybycie wszystkich śpiewaków obowiązko­
we. Zarząd

— Baczność Powstańcy i W ojacy Oddz a ’. 
W ąbrzeźno. Dnia 12 lutego 1939 roku o godzinie 
15 ’00 w lokalu Domu Pracy Społecznej odbędzie 
się Roczne W alne Zebranie z następującym po­

rządkiem obrad:
1) Zagajenie;
2) W ybór prezydium W alnego Zebrania;

} Odczytanie protokołu z ostatniego waluego ze­

brania.
4) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej;
5) Ud .clenie absolutorium ustępującemu zarządo­

wi;

PRZERW A 10-M INUTOW A

6) W ybór nowego zarządu;
7) W olne glosy i wnioski;

8) Zakończenie.

O ile nie przybędzie odpowiednia liczba człon 
ków na powyższe zebranie, odbędzie się pół go­
dziny później drug e zebranie z ważnością uchwał 
bez względu na liczbę obecnych. Zarząd

— W dniu 12 lutego 1959 roku o godzi­
nie 15,00 odbędzie się Roczne W alne Zebra­
nie Związku Uczestników Strajku Szkolnego  
na Pomorzu z lat 1906-07 Kola Lokalnego w  
W ąbrzeźnie w lokalu Hotelu pod „Białym  
Orłem"

1) Zagajenie i powitanie gości przez preze­

sa Kola;
2) Stwierdzenie ważności W alnego Zebrania:
3) W ybór marszałka zebrania, sekretarza 

oraz dwóch ławników;
4) Odczytanie protokółu z zebrania organi­

zacyjnego;
5) Sprawozdania:

a) sekretarza,
b) skarbnika, 
c) prezesa.

6) Sprawozdanie komisji rewizyjnej.
7) Dyskusja nad sprawozdaniami,
8) Udzielenie absolutorium ust. Zarządowi: 

PRZERW A 15-M INUTOW A
9) W ręczenie dyplomów pamiątkowych;

10) W ybór nowego zarządu;
11) Uchwalenie budżetu;

12) Zakończenie.
W wypadku gdyby w dniu zebrania o  

godzinie wyznaczonej nic było obecnych 2/5 
weryfikowanych członków, odbędzie się za 
pół godziny drugie zebranie, którego uchwa­
ły będą ważne bez wzgędu na ilość obec­
nych członków. Zarząd

W alne Zcbrorde L. M . K.
— Dnia 23 lutego 1939 roku (w czwartek) o 

godzinie 17,00 w sali Domu Społecznego ul. W ol­
ności odbędzie się Zwyczajne W alne Zebranie 
Oddziału — z następującym porządkiem dzien­

nym w myśl statutu LM K.:

1) Zag ajen'e;
2) W ybór przewodniczącego zebrania, sekreta­

rza i lawn ków;
3) Odczytanie prolokulu z ostatniego W alnego  

zebrania.
4) Sprawozdanie ustępującego zarządu i referen­

ta młodzieżowego;
5) Sprawozdanie przewodniczącego FOM ,
6) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i wniosek  

co do udzielema absolutorium zarządowi;
7) W ybór nowego zarządu i Komisji Rewizwyj- 

ney, delegatów na zjazd okręgowy oraz za­
stępców wymienionych członków;

8) Uchwa'en'e cgólnego programu prac dla no- 
wego zarządu według projektu dotychczaso­

wego zarządu,
9) Uchwalenie preliminarza budżetowego na rok 

Leżący;

10) Rozważanie wniosów zarządu oraz wniosków  
członków, zgłoszonych pisemne przed roz- 
pocięciem zebrania;

11) W olne wnioski.
Zaznacza się w myś par. 18 nr 15 statutu, że 

Zebranie odbędzie się prawomocnie w pól godzi­
ny po wyznaczonym czasie bez względu na ilość 
obecnych członków. Zarząd

— Baczność „SOKOLI"! M iesięczne zebranie 
cdbędzie się dn a 9 lutego 1939 roku o godzinie 
20,00 w lokalu zebrań.

Z powodu ważnych spraw przybycie wszyst­
kich członków  konieczne. Zarząd

—  Baczność KURKOW E BRACTW O STRZE­
LECKIE! W poniedziałek, dnia 13 lutego 1939 r. 
o godzinie 19,30 odbędzie się w hotelu brata Ko­
strzewy W ALNE ZEBRANIE, Przybycie wszyst­
kich braci obowiązkowe Zarząd

— Dnia 12 lutego 1939 roku o godzinie 15,00 
cdbędzie się w Domu Pracy Społecznej zwyczajne 
i oczne W alne Zebranie Ogólnego Związku Pod- 

cEcerów Rezerwy kola W ąbrzeźno
O ile na oznaczony czas nie zjawi się wy­

starczająca ilość członków, wówczas po upływie 
pół godziny odbedzie się następne zebranie ważne 
bez względu na ilość obecnych.

ZARZĄD

....... .. ■ ...

ŚRODA, dnia 8 lutego 1939 roku.
18,25 W iadomości sportowe z Pomorza. 13,30 
Nasz język, 18,40 Dyskutujemy. 19,00 F. I. S. fe­
lieton. 19,10 Koncert rozrywkowy. 20,35 Audycja 
informacyjna. 21,00 Koncert chopinowski. 21,33 
Pochodnie wieków. 22,00 Koncert rozrywkowy. 
23,05 Zakończenie programu.

CL  W  AR  i  EK, dnia 9 lutego 1939 reku.
6,57 Audycja poranna. 7,00 Dziennik poran­

ny 7,15 F. I. S. reportaż z Zakopanego. 7,20 M u 
zyka. 8,CO Audycja dla szkół. 8,10 — 10,00 Przer­
wa. 10,00 Koncert rozrywkowy. 10,55 Program na 
jutro. 11,00 Audycja dia szkół. 11,40 M uzyka. 
11,57 Sygnał czasu. 12,03 Audycja południowa. 
13,00 Dla każdego coś ładnego. 13,50 W iadomoś­
ci z Pomorza. 14,00 — ■ 15,00 Przerwa. 15,00 Roz­
mowa technika z młodzieżą. 15,15 Kłopoty i rady. 
15.30 M uzyka b'adowa. 16,00 Dziennik po połud­
niowy. 16,CS W iadomości gospodarcze. 16,20 Ko­
mun kacja i jej problemy. 16,40 Utwory na klar­
net. 17,05 Sztuczna promieniotwórczość — pog. 
17,15 Informacje turystyczne. 17,20 Nokturn —  (ze 
Lwowa). 18,00 Strażnicy M orza —  montaż literac­
ko - muzyczny.. 18,25 W iadomości sportowe z Po­
morza, 18,30 M uzyka ludowa. 19,00 Sportowa wie 
źa Babel, 19,15 Koncert rozrywkowy. 20,35 Audy­
cja informacyjna, 21,00 Koncert symfoniczny. 23,05 
Zakończenie programu.

DĘBOW AŁĄKA.
— Z żyern Oddziału Zw ’ązku Strzeleck'ego. 

Tut. Oddział Związku • Strzeleckiego wykazuje w  
swoim środowisku wielką źywmtność. Dowodem  
tego są urządzane od szeregu lat imprezy o cha­
rakterze narodowym i kulturalnym. Niedawno, bo

na otwarciu kursów przedpoborowych do Obrony 
Narodowej licznie zebrana młodzież, starsze spo- 
łeczeństwo i przedstawiciele władz w osobach P. 
Starosty Powiatowego i Pow. Komdta PW . podzi­
wiali bardzo udane popisy sceniczne strzelców. 
Nawiązując do tradycji, urządza Oddz.ał dzięki 
staraniom niestrudzonego kierownika szkoły p- 
M adejskiego w niedz clę, dn a 12 lutego 1939 roku 
przedstawienie pt. „ZAW IERUCHA", połączone  
z ZABAW Ą TANECZNĄ. Impreza ta zasługuje 
na powszechne poparcie, tym bardziej, źe celem  
jej jest zdobycie środków na założenie własnej 

biblioteki.

Przedstawienie odbędzie się na sali p. Czar­
neckiego w Dębowejłące. Początek o godzinie 18.

PRZYDW ÓRZ.
—  Nowe Koło Zw. Rezerwistów R. P. w Przy- 

dwerzu urządza w n edzielę, dnia 12 lutego 1939 
roku wielką zabawę karnawałową, na którą wszy­
stkich sympatyków i druhów pokrewnych organi­
zacji zaprasza Komitet Zabawowy.

KOW ALEW O.
— W ybór wójta Gminy Kowalewo-W ieś. W  

miejsce ustępującego z urzędu p. posła W ładysła­
wa Klimka wybrany został wójtem gminy Kowa- 
lewo-W ieś instruktor pow. T. R. P. p. Józef E- 
wertowski z Pluskowęs, który przy wyborze z 
16 oddanych głosów otrzymał 15,

SREBRNIKI.
— M łodzież zdaje rachunek z swej pracy. Na 

walnym zebraniu Oddz:ału K. S. M . M >, które od­
było się onegdaj, Kierownictwo zdało sprawozda 
nie za ostatni rok pracy. Oddział liczy 15 człon­
ków 7 czynnych, zebrań plenarnych odbyło się 9, 
zebrań kierownictwa 8. Obrót kasowy wykazuje 
dochód na 93,02 zł, rozchód — 48,23 zł, na rok 

owy orzechcdzi 44,79 zl. Po sprawozdaniu Komisji 
Rewizyjnej udzielono K :erownictwu absolutorum. 
Do Kierownictwa nowego wybrano pp.: Feliks Za- 
r beki — prezes, Kaz'mierz Jędrzejczak —  sekr., 
Czesław Zatorski — skarbnik. Sekcja sportowa, 
która w ostatirm roku wykazała dużą działalność, 
przygotowuje się do nowej kampanii sportow ’ej 

na nadchodzące lato.

W IELKOLĄKA.
— W alne zebrań'e K. S. M. M. Najmłodszy 

w powiecie naszym Oddział KSM M . odbył ostat­
nio swe doroczne zebranie walne. Ze sprawozdań  
wynika, że pierwszy rok pracy zaznaczył s :ę du­
żymi sukcesami w pracy organizacyjnej. Kierowni­
ctwo na 9 posiedzeniach omawiało sprawy, ma-ą- 
ce is-otne znaczenie dla rozwoju Oddziału, którego  
członkowie odbyli 9 zebrań plenarnych. W  okresie 
sprawozdawczym urządzono przedstawieme tea­
tralne. Dochody w 1938 roku —  100,20 zł, rozcho­
dy —  59,69 zł, stan kasy 40,51 zł.

Do Kierownictwa wybrano pp.: Jan Boroński 
—  prezes, Tadeusz M urawski —  sekretarz, Stefan 
Górecki — skarbnik. Pod opieką ks. proboszcza 
Kurlanda Oddział rokuje najlepsze widoki rozwoju.

ziół jar

03 pomoc zimowa

Posiadamy stale na składzia 
wszelkiego rodzaju

Tetefoa CS

jak to: tS!a sLiW.-Jzyszr.ń k tal ckssh.
t Ja towarzystw, kółek, związków spo­
łeczny.h dla ktiibów sportowych i td.

Artysty  
W ybór.

Zakłady Gid'czfg - Boles
W ąbrzeźno - Pom.. M ickiewicza !.

V. • V.-K

Irzys

" OT

Dziś o gody. 8.80 po raz ostuln! — W ielki film  jryrkowy

Kino 

dźwiękowe

„Słońce 46

J  ii spod  ar  st wo
>5 mórg 7 żywym  i martwym  
inwentarzem. M asywne 7a- 
budowanla, łąki torfowe.
Cena 10 tys, zł wpłata 8 
tys. zł. sprzedam

Au uste Hubę
Ludów ce poczta Ryńsk 

stacja Zieleń

Kuźnia
w b. dobrym  położeniu przy  
głównej szosie Brodnica - 
Toiuń na sprzedaż.
Adres w adm. Gf. Pom.

Unśe każm; m  
weksel gwarancyjny wysta­
wiony w lipcu 1938 r. na 
sumę 5(\ zl na nazwisko  
Br. C  '< chmoski w Biel­
sku M łyńska 8
Jćzel Ł ryx Płużnica

J W  O  W  FM V In J W  U i M ieś: kunie
Film  o ludziach, dli których cyrk —  to zvciel W  roli głów, piękn i I|i4 pokoje i kuchnia ulica 

Kamila Eo n, mistrz maski Hans Albert i Herbert Huebner || i W olności
W czwartek i piątek o godz, 8.30 — Film współczesny |W ;^kłaf ’ & pOHOjC

—  — - -   - — — -------------  ------ --- ------- • •' ul. I iłsudskiego zaraz do
wynajęcia.

Z?ł. Piłsudskiego 21

W lokalu codziennie KONCERT D A N C I ’ G j

W odpowiedzi 
p. VV toldowi W ifamowskiemu

W nr. 4 z 10 I 1939 umieścił p. W . ogłoszenie, 
które zawiera unieważrienie 5 weksli z jego podpi­
sem. Ostrzeżenie to nie •/aszkcdzilc mi, raczej dopo­
mogło, bo był rolnik p Fr. W rz. z Lipnicy, który ze 
Swego poczuc a nie omieszkał s .■ ego podpisu cofnąć. 
Zaś weksle z pod i>cm p W dam. W it. nie przedsta­
wiają żadnej wartości, gdyż jest on tylko osadnikiem  
bez znaczenia. W przyszłości nie ladzę nik<mu brać 
jego podpisu ponieważ narazi on na nieprzyjemności 
i straty.

Maciej Strzyżewicz Sokoligóra
W ąbrzeźno

___r - . ' groszy I 
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca 95 groszy | 

p-  — wychodzi w poniedz., środy i piątki, ę
। * * * * 1 -----  —

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji lub agenturach miesięcznie 80

„Głos Pomorza" wychodzi w poniedz., środy i piątki, ę
W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu j

I
 przedsiębiorstwa, 

kacji, abonent nie ma 
dostarczeń gazety li

, złożeniu pracy, przerwaniu komuni- 
rawa żądać pozaterminowych  

zwrotu ceny abonamentu.

I
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CENY OGŁOSZEŃ:
W iersz milimetrowy (na stronie ?-lamowej) . . 10 gr 

j na stronie 4-lamowej (w tekście)  .......................30 gr
tp n  a stronie pierwszej...............   50 grna stronie pierwszej.............................................. !
f Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat. 
/ D!a spraw spornych jest właściwy sąd w W ąbrzeźnie. 
| Za terminowy druk administracja nie odpowiada.
I Za zastrzeżenie miejsca pobiera się 20 proc, nadwyżki, i

Książnica Kopem  i  kańską 

w  Toruniu


